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Cokolwiek zostanie dokonane, musi 
być doprowadzone z powrotem do Ligi 
Narodów. Za kilka lat Baldwin przewi­
duje możliwość dokonania następnego 
kroku. Takie ograniczenie zbrojeń stop­
niowo co parę lat może doprowadzić do 
idealnego rozbrojenia, którego osiągnię­

cia niektórzy entuzjaści spodziewają .się 
odrazu. 

Pod adresem Francji Baldwin oświad 
czyi, że Francja i Wielka Brytanja są 
spadkobiercami i posiadaczami wielkich 
i starożytnych cywiiizacyj. Interesy obu 
krajów są bardzo blisko z sobą związa­

ne, przyjaźń ich jest wypróbowana i pe­
wna. Mamy nadzielę, oświadczył Bald­
win, że w tej walce o utrzymanie zabez 
pieczonego Pokoju, jakiego Francja prag 
nie na równi z każdym z nas, będziemy 
szli razem obok siebie. 
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D l a c z e g o d o l a r z w y ż K u j e . 
Kontrakcja przeciwników dewaluacyjnej polityki Roosevel ta . -
Profesorowie uniwersytetu wypowiadają się za powrotem do 
międzynarodowego parytetu złota.—Czy koniec deflacji dolara? 
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Warszawa, 28 listopada, 
Na międzynarodowych ,rynkach od 

kilku dni za/.nacza się pewna zwyżka 
kursu dolara, który wynosił dziś prze-
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™Vbv ?}.̂ raje bardziej uzbrojone ciętnie 5,76. Zwyżka ta tłumaczona jest 
granic, a kontrakcją kół przeciwnych dewaluaeyj-

tych granic, nej polityce Roosevelta- Kontrakcja 
przeciwników rooseveltowskich objęła 
nietylko rynek amerykański, ale 1 ryn­
ki europejskie. 

Zwyżka kursu dolara na rynkach za­
granicznych oddzh.łała również na 
zwyżkę dolara na rynku warszawskim. 
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W stosunku do dnia wczorajszego do­
lar gotówkowy w Warszawie podniósł 
się o 16 punktów i kurs jego wynosił 
5.73- Bank Polski płacił za banknoty do­
larowe 5-65. Kurs, dewizowy na Nowy 
Jork ńa giełdzie warszawskiej zrównał 
się z kursem dolara na rynkach między­
narodowych i wynosił 5.76. Wyplata 
telegraficzna na Nowy Jork 'notowana 
była 5.77, a więc w stosunku do dnia 
wczorajszego kurs jej podniósł się o 14 
punktów-

Czy obecna zwyżka dolara utrzyma 
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Berlin, 28 listopada. 
Biuro Conti donosi z kół miarodaj­

nych, że poseł niemiecki w Wiedniu u-
poważniony został przez ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy do. zgłoszenia 
ponownego demarche u rządu austriac­
kiego. Poseł zwrócić się ma z zapyta­
niem, w jaki sposób rząd austriacki za­
mierza dalej traktować sprawę na gra­
nicy austrjacko-bawarskiej i kiedy 
wreszcie podejmie kroki, mające poło­
żyć kres incydentom. 

Berlin, 28 listopada. 
W związku z dzisiejszą demarche 

niemiecką w Wiedniu, biuro Wolffa ko­
munikuje, że kanclerz Dollfuss wyraził 
posłowi dr- Riethowi swoje ubolewanie 

z powodu incydentu na granicy niemie-
cko-austrjackiej. Kanclerz Dollfuss za­
znaczył przytem, że wydał stosowne 
zlecenia celem rychłego i zupełnego sta­
nowiska w sprawie zajścia, zastrzegając 
sobie zajęcie stanowiska w sprawie od­
powiedzialności w chwili otrzymania 
wyników śledztwa. 

Również poseł austrjaclki w Berlinie 
Tauschitz złożył w imieniu rządu 
austriackiego na ręce ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy wyrazy ubole­
wania. Poseł Tauschitz polecił wczoraj 
generalnemu konsulowi austriackiemu w 
Norymberdze wziąć udział w pogrze­
bie zabitego żołnierza Reiohswehry i 
złożyć na trumnie wieniec. 

„Prawo nie może być pojmowane obiektywnie 
tam, gdzie rządzą narodowi socjaliści" — oświadczył 

wiceprezydent gdańskiego senatu. 
Gdańsk, 28 listopada. 

Wygłaszając przemówienie do urzęd­
ników sądowych, wiceprezydent Senatu 
Greiser zaznaczył, że w Gdańsku naro-
dowo-socjalistycznym prawo nie może 
być pojmowane objektywnie. Obowiąz­
kiem świadomego swego zadania urzęd­
nika sądowego jest subjektywne pojmo­
wanie prawa w duchu poglądów narodo-
wo-socjalistycznych 

niczych zrozumiałe zaniepokojenie. — 
Prezydent Semaibu, Rauschnimg oświad­
czył, że sprawozdania prasowe, dotyczą­
ce przemówienia Greisera, były nieścisłe 
i że Senat w dalszym ciągu będzie stał 
na gruncie prawa, pojmowanego objek­
tywnie. Równocześnie miał Rauschning 
zapowiedzieć, żę dzienniki otrzymają ce­
lem uspokojenia opinji publicznej, skory 
gowaną treść przemówienia. Dotychczas 

, ; Deklaracja powyższa wywołała w jednak to nie nastąpiło 
gdańsikich kołach gospodarczych i praw-

się dłużej — nie wiadomo, gdyż zależ­
ne jest to od posunięć akcji roosevel-
towskiej. 

Nowy Jork, 28 listopada. 
B- doradca finansowy delegacji ame­

rykańskiej na konferencję ekonomiczną 
Warburg wystosował do senatora Bo-
raha pismo, w którem atakuje politykę 
monetarną prezydenta Rooseve l ta t za­
leca rozejm walutowy angielsko-ame-
rykański- jako najlepszy środek osiąg­
nięcia rewaloryzacji dolara. 

Donoszą, również, że 38 profesorów 
uniwersytetu Columbia wypowiedziało 
się za szybkim powrotem do międzyna­
rodowego parytetu -złota/Słychać też, 
że w kongresie złożone będą liczne pro­
jekty, przewidujące' rewaloryzację pie­
niądza srebrnego- Senatorowie Thomas, 
Smith, i Harrison badają projekt ustale­
nia ceny srebra na 75 centów za uncję. 
Rozważany jest także projekt poikrycia 
srebrem emisji pieniędzy papierowych. 

Londyn, 28 listopada. 
„Daily Telegraph" w depeszy swego 

korespondenta waszyngtońskiego stwier 
dza, że już od 6-ciu dni cena złota w 
Ameryce pozostaje niezmieniona. 

Ta przerwa w polityce skupu złota 
przez rząd amerykański, uważana jest 
za dowód, i i prezydent Roosevelt ri« 
pragnie już dalej deflacji dolara. — Na 
dzień 15 grudnia przypada wypłata iub 
konwersja pożyczek na sumę 45 miljo-
nów funtów. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych unika więc w obliczu tych zobowią 
zań podrywania swego własnego kredy­
tu. — „Daily Telegraph" twierdzi rów­
nież, że gubernator Federal Reserve 
Bank w Nowym Yonku, Harrison nawią. 
zał juz kontakt z Bankiem Angielskim i 
że obecna bezczynność rządu amerykań­
skiego w sprawie waluty, stanowi krok 
wstępny do ostatecznego porozumienia 
z Wielką Brytanja co do stabilizacji wa­
lutowej. 

Pożar w kopalni 
Budapeszt, 28 listopada. (PAT). 

W dolnych pokładach kopalni węgla 
„Brennberg", kolo Sopron, wybuchł po­
żar. 

Górnicy z trudem zdołali się urato­
wać. 
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Czy Niemcom groził przewrót komunistyczny? 
Von der £ubbe znów jest ożywiony.—Jkoresponden^ 

prasy s o i r i e c f t i e f p r $ i j 6 i | l i n a r o s p r a n ^ -
Lipsk, 28 listopada. 

W 46-tym dniu procesu o podpalenie 
Reichstagu radca (kryminalny Heller, re­
ferent spraw komunistycznych w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych Rzeszy 
w Berlinie, w dalszym ciągu zaznaja­
miał trybunał z mnóstwem artykułów 
niemieckiej prasy komunistycznej o tre­
ści wywrotowej-

Silne naprężenie w ówczesnej sytua­
cji politycznej ilustrują wymownie ty­
tuły, złożonych do dyspozycji sądu 
dzienników komunistycznych: „Śmierć 
faszyzmowi", „Niech żyje rewolucja" 
światowa"—;,Berlin pod znakiem czer­
wonego alarmu" — „Komunizm walczy 
o niemiecką socjalistyczną republikę 
rad" — ..Proletariusze — data ostatecz­
nej rozprawy już bliska", — „Bijcie fa­
szystów, gdzie ich spotkacie". 

W związlku i temi zeznaniami, mają-
cemi stanowić dalsze ogniwo obciążeń 
niemieckiego komunizmu w zakresie 
systematycznego przygotowania zbroj­
nego przewrotu w Niemczech, Dymi­
trow wyraża świadkowi pełne Ironji 
podziękowanie za tak wyczerpujące i 
dla niego niezmiernie pouczające przed­
stawienie sprawy. „Poza zeznaniami-
zresztą powszechnie ogólnikami — 'oś­
wiadcza. Dymitrow — to świadek nie-
tylko nie wniósł do sprawy żadnego 
materjału dowodowego, 'lecz — co dla 
oskarżonych stanowi rzecz najważniej 
szą, wywodem swoim nie wykazał naj­
mniejszej choćby winy komunistów, 
któraby miała bezpośredni związek ze 
sprawą podpalenia Reichstagu"-

Po szeregu dyskredytujących pytań 
Torglera, który przybiera coraz agre­
sywniejszą postawę, Dymitrow wśród 
ogólnej wrzawy, znowu kilkakrotnie u-
karany naganą za tendencyjne rzekomą 
uwagi pod adresem policji i okazicieli 
publicznych- domaga się stanowczo po­
wołania..jw charakterze twiadlkówifPwys 
wódcy komunistów niemieckich Thael-
mana, generała Schleichera, wicekan­
clerza Papena, ministra Hugenberga, b. 
kanclerza Brueninga i innych, którzy 
złożyć mają zeznania, ilustrujące ów­
czesną sytuację polityczną ze specjal-
nem uwzględnieniem akcji wyborczej i 
haseł politycznych niemieckiej K .PO. 
Sprzeciwia się temu kategorycznie nad-
prokurator. 

W związku z zeznaniami komisarza 
policji kryminalnej Mallacha z Krone, 
który mówił o rzekomo ostrem pogoto­
wiu komunistów w Marchii Wschodniej. 
Dymitrow zrywa się nagle z miejsca i 
woła donośnym głosem: — Chcę wie­
dzieć, czy świadek posiada jakieś kon­
kretne dowody, mogące potwierdzić 
powyższe okoliczności. 

Św- Mailach: — Odniosłem takie 
wrażenie, obserwując rozwój działalno­
ści politycznej (komunistów. 

Dymitrow: — To nie dowód. Doma­
gam się jasno sprecyzowanej odpowie­
dzi, a nie gołosłownych przypuszczeń-
Przypuszczam dalej, że śwtiadek zna 
wypadki zbrojnych wystąpień hitlerow­
ców w jego obwodzie przeciwko komu­
nistom. 

Sw. Mailach: — Nie pfzypomitiam 
sobie-

Dymitrow: — W takim razie ja nie­

zależnie od powyższego przypomnę 
świadkowi następujący charaktery­
styczny szczegół: Minister Goering po­
wiedział wyraźnie na rozprawie, iż w 
dniu 30 stycznia 1933 r. wydal do pod­
władnych sobie organów policyjnych 
okólnik, nakazujący bezwzględne tępie­
nie wszelkiemi środkami niemieckiej 
partji komunistycznej. 

Św. Mailach: — O prześladowaniach 
komunistów przed podpaleniem Reich­
stagu nic nie wiem- Zgadza się nato­
miast, że policja dopięto po 27 lutym u-
żyla wszelkich środków celem ostatecz­
nego zniszczenia marksistów. 

Dymitrow:—Jeżeli tak jest, to świa­
dek działał wbrew woli czynników rzą­
dowych i przez to stał się odpowiedział-" r 
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Warszawa, 28 listopada-
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych obradowała pod przewodnic­
twem p. premiera Jędrzejewicza rada 
ministrów. 

JMa posiedzeniu tern rozpatrzono i 
uchwalono szereg projektów ustawo­
dawczych, które rząd w najbliższym 
czasie wniesie do Sejmu. M- in. uchwa­
lono 9 projektów ustaw, dotyczących 
ratyfikacji konwencyj międzynarodo­
wych dwustronnych, bądź wielostron­
nych, projekty nowel do ustawy o spół­
dzielniach i do ustawy o funduszu obro­
towym reformy rolnej, wreszcie — pro­
jekty ustaw o ustalaniu granic nierucho­
mości ziemskich przy przebudowie u-
stroju rolnego i o oznaczaniu wyrobów 
wytwórczości polskiej. 

Ponadto uchwalono kilka 

niektórych powiatów, rozporządzenie 
rady ministrów o uznaniu stowarzysze­
nia „Związek Straży Pożarnych R. P . " 
za stowarzyszenie wyższej użyteczno­
ści i o nadaniu statutu temu stowarzy­
szeniu, rozporządzenie rady ministrów 
o regulaminie kolegjum górniczego 
przy ministrze przemysłu i handlu oraz 
powzięto szereg uchwal w sprawach 
bieżących-
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P i ę c i u b . w i ę ź n i ó w b r z e s 
Warszawa, 28 listopada. 

(B). W dniu wczorajszym o godz. 6 
pc południu upłynął termin zgłaszania 

rozporzą- się skazanych członków „Centrolewu" 
dzeń rady ministrów o zmianie granic do więzienia. Nie zgłosili się dobrowol-

M a r s z a ł e k P i ł s u d s k i w W i l n i e . 
. . . U r « * c z : ą B ! s t f « e . i i o w j t f a n i e n a d w o r c u . 

Dobosz, prezydent m. Wilna, rektor uni­
wersytetu, szef okręgowej Izby Kontroli 
Państwa, najwyżsi przedstawiciele sądo­
wnictwa i prokuratury oraz władz i in-
stytucyj. 

Z dworca Pan Marszałek udał się sa­
mochodem w towarzystwie wojewody 
wileńskiego do pałacu reprezentacyjnego 

Wilno, 28 listopada. 
W dniu dzisiejszym o godz. 18.40 przy 

ski. Panu Marszałkowi towarzyszyli w 
podróży: dr. Woyczyński i adjutant pułk 
Busler. Na peronie powitali Pana Marsz, 
wojewoda wileński Jaszczoft z wicewo­
jewodą Jankowskim, inspektor armji gen 
Dajb-Biernacki wraz z gen. Skwarczyń-
skim i kilku wyższymi oficerami, posło­
wie: Wędziagolski jako prezes i p06eł, 
dr. Brokowski jako wiceprezes Związku 
międzykomunalnego, (który organizuje w 
dniu jutrzejszym uroczyste otwarcie i po 
święcenie gmachu domu dziecka imienia 
Marszałka Józefa Piłsudskiego), poseł 

Andrzej Karewicz!! 
GWIAZDOR 

POLSKI IVAN PETROWITCH 
W K R Ó T C E ? 

wszczęte zostało w W a r s z a w i e 
Warszawa, 28 listopada. (PAT). 

Prokuratura sądu okręgowego w 
Warszawie skierowała do sędziego śled 
czego 10-go rewiru wniosek wszczęcia 
.-Śledztwa przeciwko warszawsko-chełm-
skiemu konsystorzowi prawosławnemu 
o nadużycia władze (art. 286 k. k. 1932 
r.) polegające na tern, że konsystorz 
prawosławny, opierając się na wygas­
łych przywilejach religji prawosławnej, 
udzielał rozwodów w małżeństwach, 
których osoba pozwana była wyznania 

I rzymsko-katolickiego, czem dopuszczał 

Rocznica polskiego zwycięstwa pod Wiedniem 
obchodzona była w Brukseli . 

Bruksela, 28 listopada-
,-Cercle Gaulois" zorganizował w 

Brukseli z okazji rocznicy zwycięstwa 
pod Wiedniem- uroczystość, na której 
było obecnych kilku ministrów, prezes 
Senatu, liczni przedstawiciele świata 
politycznego oraz członkowie posel­
stwa R. P. z posłem Jackowskim na 

P r e z e s stowarzyszenia, które zorga-

sie pogwałcenia właściwości rzeczowej 
wbrew wyraźnym przepisom konstytu­
cji i ustawy o uchyleniu przywilejów : 
r. 1931. 
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ska, powiedział mówca, dwukrotnie o-
caliła cywilizację. Minister Segers j 
wskazał na równoległość interesów 
Polski i Belgji, mówiąc o wielkim wy­
siłku Polski nad uchwaleniem pokoju w 
Europie. 

Słynny historyk belgijski Tirpirenne 
j podkreślił, iż .Belgia zawdzięcza czę-
iściowo swa niepodległość Powstaniu 
Listopadowemu. 

nizowało obchód, w swem przemówię-: Ostatni przemawiał' prof- Halcecki., 
iiiu podkreśli! zwycięstwo króla Sobie dziękując organizatorom " obchodu i 
skiego Pod Wiedniem. zwycięstwo mówcom 
Marszalka I-i!siidskiego w r 1920. Pol-

nar" 5' ^ Minister Rzeszy, fP^# 
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drodze polityki h^5«ch ^ 

Poseł R. P. Lipski u niemieckiego ministra 
i Wyżywienia, Dar re . 

Berlin, 28 listopada. 
iBuro Wolffa komunikuje: Minister 

Wyżywienia i Rolnictwa Rzeszy, Darre, 
przyjął dziś, z okazji podpisania niemiec 
ko-polskiej umowy żytniej posła R. P. 
Lipskiego. Przebieg rozmowy miał bar­
dzo przyjazny charakter. Poseł dał wy­
raz swemu zadowoleniu z umowy żytniej 
jako pierwszego wyniku praktycznego w 
dążeniu do sanacji niemiecko-polskich 
stosunków gospodarczych i oświadczył 
przedewszystkiem, że niewątpliwie urno 
wa ta stanowi na polu międzynarodowe­
go obrotu towarowego cenny przyczynek 
w dążeniach krajóv/ .europejskich do 
stworzenia ustabilizowanych stosunków 
rynkowych dla rolnictwa. 
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nycli na zachodzie Europy — pierwsze 
podmuchy nowej wiosny ludów, jak i prą 
dy, nurtujące w gabinecie angielskim, 
wojna turecko - rosyjska, pożerająca he 
katomby ofiar, wreszcie nawrót idei de-
kabrystowslćich w Rosji, usiłujących ro/. 
świetlic mroki mikołajewskiej nocy głu­
chym pomrukiem buntu przeciw żan-
darmsklm rządom Dubeltów nad Newą. 

Od wyroku, nakreślonego płomien-
;iem piórem Mochnackiego, sejm nie znaj 
dzie żadnej apelacji u potomnych, prze­
kładając nawet swój „Djarjusz r. 1830", 
w którym znajdziemy uznanie powsta­
nia za narodowe, co miało swój wyra* 
w manifeście, uchwalonym na sesji 20 
grudnia 1830 r. 

Słów bowiem manifestu nie popar! 
wspólny, zgodny, skoordynowany wy­
siłek czynu, dyktowanego myślą zbioro­
wa. 

W oczach Mochnackiego nie uratowa 
'a tedy sejmu nawet uchwała połączo­
nych izb sejmowych w dniu 25 stycznia 
1831 r. o detronizacji Mikołaja I i oświad 
zmie, że „Naród Polski jest niepodległy 

i że ma prawo temu koronę polską od­
dać, którego godnym jej uzna". 

Nieczynność Skrzyneckiego, który cd 
bitwy pod Ostrołęką unikał spotkania z 
nieprzyjacielem i dozwolił Paskiewiczo-
wi przeprawę przez Wisłę, kunktators­
two i słabość dyktatora Chłopickiego, 
który nie umiał zapewnić sobie posłu­
chu, wreszcie niesubordynacja K'"ukn-
wieckiego i brak uzgodnienia całej akcji 
operacyjnej śród jeneralicji sprawiają, że 
idzie na marne bohaterski wysiłek woj­
ska, że topnieją szeregi strzeleckie pod 
wodzą Prądzyńskicgo, że wreszcie S-go 
września 1831 r. następuje epilog trage­
dii na posiedzeniu rady 'wojennej pod 
przewodnictwem gen. Małachowskiego 

na Pradze, kiedy to' podpisano kapitula­
cję Warszawy i wydano Pragę Rosja­
nom. 

Ostatnim akordem Modlin! — akord 
ten Mochnacki w Metzu — jednem bru-
talnem uderzeniem w klawisze — od­
tworzył przed stłoczonem audytorjum 

W Modlinie — gdy gen. Małachowski 
i Bem dowództwa się zrzekli, a rząd ze 
brany w Zakroczymiu zamianował wo­
dzem tragicznych niedobitków gen. Ry 
bińskiego — postanowiono uchodzić do 
Prus. 

Tak tedy, popychany przez korpusy 
rosyjskie na Włocławek, Lipno, Swie-
dzibnę i Rypin przeprowadził gen. Rybiń 
ski resztki polskiej armji narodowej do 
Brodnicy, z pruska Ncu-Strassburg zwa 
:;ej, gdzie pruski generał na czele huza­
rów — salutował bohaterskie szeregi. 

Stad tedy rozwinął się szeroką wstęgą 
przez Gdańsk hen w świat nieznany goś 
ciniec tułaczki żołnierza polskiego, że­
gnanego ostatnią pobudką trębacza na 
lat bezmała sto. 

Uczestnik tej straszliwej kapitulacji, 
Napoleon Sierawski w Pamiętnikach 
swych powiada, że gdy po przejściu gra 
nicy utworzyli Prusacy ścianę od Kró­
lestwa „nam się zdało, że Jakaś czarna 
zasłona nam na oczy spadła". 

Na tle tragicznych załamań powstania 
listopadowego, poza czarną zasłoną, o 
której tak wstrząsająco pisze Sierawski, 
bije promienny słup światła, rozprasza­
jący mroki stuletniej niewoli. 

Tern światłem, bijącem nieprzerwa­
nie na gościńcach klęski i rozdźwięków 
jest historja sprzysiężenła Podchorą­
żych. 

" Szkoła Podchorążych Piechoty liczy­
ła w r. 1830 przeszło 200 wychowan­

ków. 
Szkoła ta stała się czynnikiem rewo­

lucyjnym i zaważyła tak wiele na cało­
kształcie życia Królestwa, acz nie mogła 
bohaterskim porywem czynu zbrojnego 
przechylić szali zwycięstwa. 

Organizatorem, duszą sprzysiężenia 
był porucznik Piotr Wysocki, główny do 
wódca akcji pamiętnej' Nocy Listopado­
wej, nieustraszony rycerz ataku na Bel­
weder. 

W nr. 335 „Kurjera Warszawskiego" 
z r. 1830 znajdujemy opis .Nocy Listopa­
dowej pióra wodza tych działań, Piotra 
Wysockiego, który z prostotą, cechują­
cą bohaterstwo, powiada: 

„Wbiegłszy do sali zawołałem: 
Polacy wybiła godzina zemsty. — 
Dziś umrzeć lub zwyciężyć potrze­
ba! Idźmy, a piersi wasze niech bę­
dą Termopilami dla wrogów! 

Ta garstka szaleńców rzuca się na 
pułki kirasjerski i huzarski, powoduje 
rozsypkę Rosjan, zmusza do ucieczki w 
panicznym strachu kslęcia-namiestnika, 
podnosi na duchu Warszawę i kraj'cały, 
zyskuje podziw Europy. 

Ponad męczeństwo, ponad ofiarne tru 
dy wojenne krwawiącej armji powstań­
czej, wzniesiona szpada por. Wysockie­
go, pozostała zawieszona w górze śród 
ponurej nocy niewoli. 

Szpada por. Wysockiego błyśnie raz 
jeszcze w r. 1914 przed oczyma młodych 
szaleńców i powiedzie ich na bój wyda­
ny kolosowi rosyjskiemu innym już szła 
kiem — szlakiem zwycięskim, który 
przemierzy pierwsza kadrowa na odcin­
ku Kraków — Kielce. 

Szpada Piotra Wysockiego to sym­
bol Zwycięstwa, przekazany potomności 
przez „samobójcze powstanie". 

ANDRZEJ NULLUS. 

Rozmowa Hitlera z ambasadorem Francji 
w g ł ó w n e j m i e r z e d o t y c z y ł a Z a g ł ę b i a S a a r y . 

ią 

Paryż, 28 listopada. 
Niemal wszystkie dzienniki powtarza 
informacje, według których głównym 

tematem rozmowy kanclerza Hitlera z 
ambasadorem Francji Francois Ponce-
tem była sprawa zagłębia Saary. 

Korespondent „Paris Midi" twierdzi, 

metwa, jednany za-
dworu petersburskiego, * i ?X ffSSfT1
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s i»- n > V' w nct Sty tlało tylko żarze 
P o c h ł o l l ą c nieforemną 

została najlepsza 
] a s t r < * z a ł o zarówno u-

rzonym przeciwko ruchowi narodowo-
socjalistycznemu.*Kanclerz miał domagać 
się, alby Francja już obecnie, z własnej 
inicjaitywy, przedsięwzięła kroki w spra­
wie niesławiania przez Knoxa przeszkód 
propagandzie hitlerowskiej w zagłębiu 
Saary. 

Jak widać z tego, pisze korespon­
dent, kanclerz nie ogranicza się do wy­
suwania postulatów, aile stawia warunki 

rozmowy, Hitler miał 09tro protestować od których uzależnia bezpośrednie roz-
przeciwko zarządzeniom prezesa komisji mowy francusko-niemieckie. 
rządu Saar/ anglikowi Knoxowi, wymię- Do informacyj powyższych inne pis-

4 wyrok i śmierci w Niemczech 
za zamordowanie dwuch szturmowców. 

Berlin, 28 listopada. 
W więzieniu wrocławskiem, stracono 

dziś robotnika, Kurta Gerbera, który 
był skazany przez sąd nadzwyczajny na 
karę śmierci za zamordowanie szturmów 
ca. Premjer pruski nie skorzystał z pra­
wa łaski. 

U) powietrzu , na z iemi i pod ziemią. 
Wszędzie giną ludzie. 

Paryż, 28 listopada, j miątkę historyczną i była otaczana tros­
kliwą opieką ludności 

stosunków-politycz-

Według wiadomości, otrzymanych z 
Marsylji, nad miejscowością Pennes Mi-
rabeau, nastąpiło zderzenie dwuch sa­
molotów, spowodowane gęstą mgłą. Pi­
lot jednego z samolotów wyskoczył z 
aeroplanu i zdołał się uratować. Pilot 
drugiego samolotu oraz obserwator po­
nieśli śmierć na miejscu. 

Paryż, 28 listopada. 
W miasteczku Saint Ybar, zawaliło l buch gazu spowodował 

się sklepienie ? y.inego kościoła z dwu-' górników. ky 
»?s-.?*') wteiui Ś./inlynia stanowiła pa- ' 

ma dodają głos berlińskiego korespoo* 
denta ..Saarbmcckerztg.", z którego wy 
nika, że nawet w wypadku oddania Nietn 
com Saary bez plebiscytu, Rzesza Nie­
miecka nic wyrzekłaby się żadnego z 
przywilejów, które byłyby jej automa­
tycznie przyznane na podstawie wygra­
nego plebiscytu. To też po plebiscycie, 
Franeja nie mogłaby liczyć na żadne 
przywileje, natury ekonomicznej. 

Po wygranym plebiscycie, Niemcy nie 
zrzekną się żadnego z przysługujących 
im praw, niemniej w interesie utrzyma­
nia pokoju, gotowe są zachować jaknaj-
lepsze stosunki sąsiedzkie z Francją. 

Nawiązując do tej. sprawy, prawico­
wy „Rempart", ostro atakuje rząd fran­
cuski, że mając — począwszy od r. 1918 
aż do daty plebiscytu, t. j . do roku 1935 
17 lat, zmarnował wiele sposobności, aby 
należycie przygotować referendum ludo­
we w zagłębiu Saary.- Jeszcze w roku 
bieżącym — pisze dziennik — mieliśmy 
wobec wybuchu rewolucji hitlerowskiej, 
znakomite szanse pozyskania ludności 
zagłębia Saary dlla Francji, tembardziej, 
że ludność ta przeważnie robotnicza i so 
ojalistyczna, była wrogo nastrojona prze 
ciwko hitleryzmowi. 

Francja ni etyl lv o nie prowadziła żad­
nej propagandy, ale co gorsza, pozwalała 
3-ej Rzeszy swobednie wpływać na zmia 
nę opinji ludności terytorium plebiscyto­
wego, — Sympatycy Francji, zdaniem 

W ostatnich tygodniach zauważono „Rempart", zdiani są na własne siły. — 

W podobnym procesie, toczącym się 
w Dessau, również o zamordowanie 
szturmowca, prokurator żądał kary 
śmierci na 10 oskarżonych komunistów. 
Sąd wydał 3 wyroki śmierci, kiore obec­
nie trybunał Rzeszy zatwierdził. 

zarysowanie się jednego z pilaistrów, po 
wołano specjalną komisję, która opraco­
wała plany restauracyjne, jednakże nie 
zdołano ich usldufteoznS^, Bokareast, 28 listopada. 

W kopalni wq$a w Oaleriea Doma­
mi, w zagłębiu^wejglowem Reszica, wy-

śmierć szeregu 

Dziś — pisze dziennik — jest może już 
zapóźno. Pismo uważa, że Francja za żad 
ną cenę nie może 6ię wyrzec Saary. Nie 
należy traktować sprawy tak, jakby się 
zgóry liczono z przegraną. Oddanie bez 
walki, t. j . bez plebiscytu, terytorjum 
Saary, świadczyłoby, zdaniem .Rempart' 
że zwycięska w r. 1918 Francja, uważa 
sdę faktycznie za pobitą i jako okup, od­
daje Saarę Niemcom. 
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Wielki M i s t r z Skrzypiec B R O N I S Ł A W H U B E R M A N 
tylko JEDEN raz grać będzie w Łodzi w' sali kluo-teatra „CASINO'' 

Bacha, Czajkowskiego, Zarzyckipgo, Chopina, rłubermana i 

Bilety sprzedaje kasa kino-teafru „Casino" codzieatiie od godz. .12 w pól. Organizacja: Dyr. konc. 

środę 6-go grudnia, o godz. 8.30 wiecz. utwory 
3 a l l Ó b G f l t t P C l przy fortepianie. 

n 
L 

Francka (Sonata).' 

Warszawie. 

.Iilllll 

Ostatni sługa cara 

SZCZAWNICKI S T C F A N ^ 0 
znakomiU woda higjcniczno-ie«» 
gryków. 

Fakty i piotkt. n 

„Mały, piegowaty Woj1; 
Pisanie powieści nastręcza ca y 

opuścić musiał piękny pałac ambasady rosyjskiej w Waszyngtonie.— 
Stary pułkownik przetrwał na straży do ostatniej chwili. 

Prasa doniosła, że gmach byłej am­
basady rosyjskiej w Waszyngtonie, na 
mocy obustronnej umowy Sowietów i 
Stanów Zjednoczonych w związku z 
uznaniem ZSRR, został przekazany 
przez władze amerykańskie przedstawi­
cielowi misji dyplomatycznej Litwino­
wa, 

Gmach ambasady carskiej przez 
szereg lat był najciekawsza osobliwo­
ścią stolicy republiki zaoceanicznej. 

Pozostawiony przez ambasadora ro­
syjskiego, piękny w stylu Odrodzenia 
pałac, był zamieszkiwany przez pul-1 
kownika carskiego, który do ostatniej j 
chwili wojny światowej był oficjalnym 
przedstawicielem armji rosyjskiej. 

Pałac ambasady został przez niego 
całkowicie izolowany od świata, poza­
mykał on żaluzje, pozawieszał czarne-
ml tarankami okna i sam zamieszkał w 
pokoju byłego lokaja poselstwa* 

Ilekroć Amerykanie starali się o po­
zwolenie zwiedzenia pałacu byłej am­
basady; zawsze otrzymywali odmowną 
odpowiedź. 

.Kilka wytwórni filmowych propo­
nowało pułkownikowi odstąpienie na 
kilka, dni pokojów ambasady dla doko­
nania 'zdjęć. Nap różno-

Wokół tajemnicznego g m a c h u 
. rosły legendy o duchach, widmach, 

zjawiskach nadprzyrodzonych. Nikt 
nie wiedział z czego u t r z y m y w a ł 
się p u ł k o w n i k , lecz wiedziano, 

, żę żył on w strasznej nędzy... §am go-
~ t o w a r Sobie strawę, a nawet zagniatał 

ulicę przed gmachem. Jeden tylko raz 
'z 1 'ambasady zostały wywiezione .wiel­
kie kufry, które zawierały prywatne 
•zbiory obrazów ostatniego posła car­
skiego oraz jalk przypuszczają, niektóre 
ważne akta- dyplomatyczne. 

Wsizystko to było odwiezione do 
muzeum i złożone w depozycie. 

Na kilka dni przed uznaniem Sowie­
tów przez Stany Zjednoczone, pułkow­
nik zameldował władzom amerykań­
skim, iż nie czuje się w tym gmachu 
gospodarzem, wobec czego poprosił, 
aby pałac został obsadzony przez po­
sterunek policji- Po otrzymaniu zapew­
nienia", iż gmach ambasady nie będzie 
pozostawiony na pastwę losu. wielolet 

ni stróż ambasady wyjechał w niewia­
domym kierunku qd nikogo nic nie żą­
dając, nikomu nic nie mówiąc. 

Obecnie w pozostałych aktach car-
sikej ambasady grzebią eksperci ame-
rykańsko-sowieckiej komisji, która ma 
ustalić wysokość długów carsikich wo­
bec Ameryki. 

Skutki orkanu w Indochinach. 

temat * 
a lTpon l lwa i pisanie bogatei H t * ^ | dłt*J 
stręcza szereg trudności, więc- ^ p0»rt 
nie zniechęca się trudnościami p d f , r 

Do tych a u t o r ó w - ^ 

ności. Istnieje na ten 

cl, niestety. 
toni Marczyński, który pisze tfalU"^ 
ginalnie; nazywają 8° t e i " P 0 * i s k u n . r W i 

,„ Wa.lace ***** <« J* 
oryginalność autora sP r 0_w" l s k \>oW nazw ftp B«P: 

. c s f 

Powieść a 
no i 
częściej do wymyślenia 
wszystko inne jest już gotowe o d jsiye^r 
nia pierwszych -•-•—«»«« detckiy 
powieści. 

Dr. Marczyński, pisząc jedna ^ ^ orf' 
wieści, ominął wszystkie -trudności ^ yjUi* 
ginalność nie zdobył się nawet w tvrl«r 

nazwiska dla bohatera. Tak P^/J 1

t y tul« ^ 
d-d p. Dawid Erdtracht, właściciel ' ^ ^ ł . 
dawniczego „Renaissance" w S t a D ^ d ł r jcbt» *j_ 

Twierdzenie wspomnianego P. kry '?^ 
Jest podyktowane względami ""'"{L̂ i o !* 
literackiej — wprost przeciwnie! cn̂  
dr. Marczyński w powieści swej P- ' J,!,)**̂  
ni podziemi" jednemu z bohaterów, 
handlarzowi żywym towarem. * j | «<i' ' 
Erdtracht. To niedorozwinięci* »'* „ i »f 
skiej ubodlo włcścicicln . .Re n « l s s 8 ° j d° ^ 
wę przeciwko autorowi skier0 

o zniesławienie. ,.\Aai!> c ' i 
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Nieszczęście talentu p. M a f . u , 
ło, że powieściowy Erdtracht I*" tyfyd^ ^ 
łym, piegowatym blondynem". • if&V*c*. 
.przypadek zdarzył, I. prawdzie ^e*?J 
i mały, 1 blondyn. Zbieg W" ) | i n y c i t ^ 
zadziwiający. A gdy jeszcze w ^ * 
ciach Marczyńskiego, jak * " kich" p V 
„Och te listy", „Omyłkach - | | , < j j V 

„rekin wydawnic*/' %, f ł j ^ 
etc... się epitety) 

czajny handełes, analfabeta 
poczuł się dotknięty osobiście. 

UROCZA - WODEWILISTKA 
WKRÓTCE 

Nad Indochinaihi szalał w ostatnich dniach straszliwy huragan, k-óry spowoan-
"wakpowasitio^sj-tistohreiiiu. Na zdje««ti ^edna z ullay, Maiiongo. zniszczonych 
; - \ ~ r P r z e z żywioł. 

Możemy fabrykować złoto. 
Rewelacyjne odkrycie profesora de Broglie, 

„Bohater narodowy". 
Horst Wessel, bohater narodowy hitlerow­

skich Niemiec, stanowczo nie ma - szczęścia w 
swej ojczyźnie. Dopiero przed trzema tygodnia­
mi Hitler zakazał wyświetlania filmu, stanowią­
cego apologję tego sutenera i bandyty — a oto 
znowu dokoła jego postaci powstał gwar. 

Matka Horst Wcssela zwróciła się do rządu 
z żądaniem, by... wypłacano jej tantjemy za pro­
dukowanie w Rzeszy „Horst-Wessel-Lied", pleś­
ni jej syna... Jak widzimy, pani Wessel odzna­
cza się dużym zmysłem handlowym — gdyby 
otrzymywała najmińimalniejsze nawet tantjemy, 
pobiłaby rekordy najsłynniejszych producentów 
tang i ioxów..,. 

Rząd jednakże odmówił. Pani Wessel wy­
toczyła proces sądowy. W. 

(g) Na zaproszenie uniwersytetu ge: 
newskiego przybyli do Genewy dwaj te 
goroćzrii.laureaci nagrody Nobla za fi­
zykę:.'francuz książę de Broglie i M. J. 
Franek — niemiec. Profesorowi nie­
mieckiemu, towarzyszył jego kolega M. 
N. Boru. Ci dwaj uczeni'zmuszeni byli 
opuścić Niemcy ze względów raso­
wych. • 

Profesor książę de Broglie w wywia 
dzie udzielonym jednemu z dziennika­
rzy genewskich, mówiąc o postępach 
fizyki wygłosił następujące niezwykle 
znamienne zdanie: 

Praktyczne rezultaty nowych zdoby 
czy fizyki są jeszcze b. małe. ale tak 
było zawsze i tak będzie nadal. Nim 
wynalazek uczonego wyjdzie z labora­
torium i przedostanie się do fabryki — 
musi upłynąć wiele czasu. Lampa radjo 

wał do sądu i wygrał ją w P!f*^<« J** 
stancji: autor „Władczyni p ° » " , 
zany na 1000 zł. grzywny, # 

Oto skutki mało oryginalne*" 
Pisanie powieści nastręcza, * 

Ic trudności. W stosunku ° ° J ' n i , / f , f 
watego blondyna" p. Marczy 
zdolnośolarałi które chcieliby*10* 
ra powieści... iantastycznych. 

wa była już W roku 1885 gotowa naj­
zupełniej, a dopiero w roku 1914 rozpo 
częła się jej fabrykacja masowa. Spra­
wa przemiany pierwiastków wejdzie 
również niezawodnie w dziedzinę prak­
tyczną. 

Niema już dziś żadnej substancji, któ 
rejby się nie dało przemienić w jaką­
kolwiek inną. Złoto możemy wytwa­
rzać w zasadzie z każdego gazu. Nara-
zle taka produkcja złota nie opłacałaby 
się wcale, ale teoretycznie Jesteśmy 
w stanie fabrykować prawdziwe złoto. 
Od lampy radjowej uczonego do lampki 
która świeci w każdym odbiorniku ra-
djowym jest również wielka droga: 
dzieli je 30 lat. Kto wie, czy za 30 lat 
nie będziemy fabrykowali masowo zło­
ta.... 

ński 
* i* «!> 

Obecnie sprawa znaia*'- j p^j * 
stancji, lecz na wniosek sądu » l f rfO' 
się. Dr. Marczyński zobowiąż * 
prasie, Iż nie miał Intencji obr»i# ^ 
ta, w następnych zaś w y d a n i a c ^ ^ 
podziemi" nazwisko właściciela « 
wycofać. 

Sprawa, 
przedmiotem 
obecnie ku 

w : racje 

u. CS?8?mias 

S t a r * , U ' o d p o 

S > 1 

S » d o ; 

^ S Ś , C 1 S i ę ^ S3k ,
r i * > k o n a n 

S J ^ ^ n i o w 

\joiowi 

m v I - * 

» 
sklc 

skl 

kosztuje od dnia 1 . 
w Łodzi z odnoszeniem fl0

sy|K« 
w Polsce 1 Gdańsku z P / f f j > 

w Czechosłowacji, Austn' 
Węgrzech , i te[e' 

we Włoszech, kolonjaclj 1 , a) 
mandatów. ( P a l e i

 f 0 

.i 
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Var ie tć Dancing 

T a b a i i 

NARUTOWICZA 20. Tel. 154-60, IS0M 
' OSTATNIE DNI PROGRAMU. 

W riatek, 1. grudnia r. b. premlara całkowite] 
rewelacyjnej zmiany programu 

Dziś i codziennie od godz. 5 po pot. do rana 
bez przerwy 

D A N C I N G 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. 

Orkiestra „THE WEINROTH-BAND-* 
FIVE kons. 80 gr. z obst. 

2 ORKIESTRY. 2 PARKIETY DO TAŃCA 
GABINETY. CENY NISKIE. 

Dziś środa „NOC NIESPODZIANEK" 

Nowe samoloty amerykańskie . 

Pan - AMERYKAŃSKIE tow! lotnicze zamówiło 6 samolotów, które osiągać będą 
szybkość około 300 kim. na godzinę. Samoloty te obliczone są na 8 pasażerów 

dwuch pilotów. 
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KI STEFAN d l a pod»' 
zno-lecznicw 

bęcza cały szereg Uli-
lemat bogata literitu* 
'l*i*f literatury 
' więc... wielu autori* 
ościami pisania porrlti-
"itorów należy dr. M-
Pisze dużo i mało cif-
•'* uPclsklm Wallicu'*' 
: e napisać nie jest titt 

sprowadza się te fr 
nazwisk bohaterów 

icłowe od czasu ntpl"' 
c!" detektywistyczni 
r?c jedną ze twych fj 
e trudności — aa <*T 
e nawet w wymyli^ 
Tak przynajmniej M"" 
właściciel Instytutu *f' 

e" w Stanisławowie. / 
'nnego p. Erdtrachtt ** 
idami natury krytych7 
'eciwnlei chodzi o to. '/ 
ści swej P- t. „WiWl 
* bohaterów, olejtU'0 

•°warem, dał natw^l 
• winiecie inwencji «"'"'/ 

f>Renalssance'u" I #"* 
Wi skierował do «*' 
P. Marczyńskteto ci^ 
hacht jest u niego «*| 
ynem", a zwycz'laf \ I 
>r*wdzlwy ErdtricHr 
>leg tylu nlesscitiłj*7 
•szcze w Innych P0"\ I 
lak w „Byczym ' 
ac* zecerskich" P0^ 
ławniczy, pijawka % 
'sobiśdc, sprawę " ^ 
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29. Xl 1933 St. 5 

P. Rybka prosi o głos: 

DzU Saturnina 
Jutro Andrzeja Apost. 

Wschód słońca 7-1' 
Zachód słońca .15-31 
Wschód księżyca U.03 
Zachód księżyca 5.04 
Długość dnia 8.42 
Ubyło dnia 

ja y> P , e % M 
rai pod* 1" 0 1 

ny. . 
i r y8lnalnel!o 
astręcza, ' ^ J / 

:nku 

larczyn5"1 

i c i iby^y* „..i* 

; „ b o ^ ^ J , P > 

i w y d . " " ^ ., 
łaiclclela <-n

 M» 

l U s t racja piekarń. 
J ś f 6 d m i e S c l u — s t a n dobry. 

S t^h n °i S l a I a d o k o n a n a lustracja wszy­
c i e n

 a r n » mieszczących s i ę na te-
Korn ' S ? e e o m l a s t a . 

^y S t l!- S ł a lustracyjna stwierdziła, iż 
i:%kŁ p i e k a r n i e . znajdujące się w 
^itarn, • ^Powiadają wyrunikom 
^a rn iT 1 1 h ie)enicznym. Natomiast Naii ^ Peryferiach miasta pozo-
S ini»«*! e l e d o życzenia. Wiele pie-
H v p k s l e w małych ciasnych i 

izbach. 
NslaS, . skonane j lustracji komisja 
% j ( T , d ° izby rzemieślniczej, która 
%s|0vj"terwenjować w urzędzie prze-
l %avr "kane l i zarządu m- Łodzi 

, ó S i c h n t y S a n i t a r n e 8 : 0 S t a n U P i C " 

^ zimowe w szkołach 
^Poczną się 22 grudnia 

H w k t o r a t szkolny otrzymał już za 
Jiych w S D r a w i e zimowych r^rył 

fer

rki rozpoczynają się dnia 22 gru-
% f-0- Po lekcjach i t rwać będą do 
? 1 ie J, y , C z n i a 1934 roku włącznie, 
f n i M934 r O Z p o c z n ą s i e d o p i e r o 1 6 

s ^ i a ? - t o zarówno szkół oowszech 
tai'^ednich oraz dokształcają-
4 awodowych. 

Wygra ł na loterji 5 .000 złotych 
ale... nie otrzymał jeszcze pieniędzy, bo p. Bończyk złożył 

skargę do prokuratora. 
Mierna s z c z u c i a bez ^ o r i j c z w . 

niem d°eSy|Ka 

rejścia 1 

(g) Nie jest dziś łatwo zarobić 5 tysię 
cy złotych. Chyba, że człowiek, wygra 
na loterji. Ale jak nie jest szczególnie 
hojny wtedy, gdy go los szczęśliwym lo­
sem obdarzył, gdy uważa, że kolektoro­
wi należy się mało, albo nic ,1 wtedy — 
za sprawą kolektora — może i szczęście 
w grze dużeni zmartwieniem odpokuto­
wać... 

Redakcję naszego pisma odwiedził 
wczoraj pan Władysław Rybka, Pisaliś­
my o p. Rybce w związku ze skargą, ja­
ką przeciwko niemu złożył do urzędu 
prokuratorskiego kolektor Bończyk. P. 
Rybka miał jakoby dowiedzieć 6 ię , drogą 
telefoniczną z Warszawy, że na los Nr. 
35252 padła wygrana w wysokości zł. 
5.000. — Potem dopiero kupił u p . Bon-
czyka ów los Nr. 35252 i potem dowie­
dział się w Warszawie, że kolektor u-
czynił w generalnej dyrekcji zastrzeże­
nie. 

P. Rybka złożył nam pismo treści na 
stępującej: 

„Wielce Szanowny Panie Redakto­
rze! 

W związłtu z umieszczeniem w Nr. 
331 „Republiki' art. „Szukasz szczęścia 
— kup Nr. 35252" — mam zaszczyt pro­
sić Pana Redaktora o łaskawe umiesz­
czenie na łamach poczytnego pisma Je­
go — następującego sprostowania. 

Los kupiłem w kolekturze Bolesława 
Bończyka w dniu 20-tym listopada, a do 
piero nazajutrz dowiedziałem sńj z gazet 
że na los mój padła wygrana suma zło­
tych 5.000. 

Faktycznie zwróciłem się do kolektu­
ry telefonicznie o wypłacenie mi wygra­
nej sumy, poniewa. pieniądze były mi 
potrzebne, lecz kolektor Bończyk oś­
wiadczył, iż za fatygę żąda zl. 250'na co 
się w żadnym wypadku zgodzić nie chcia 
łem. 

Wolałem udać się wraz z żoną do 
Warszawy koleją i w Generalnej Dyrek­
cji Loterji Państwowej otrzymać całko­
wicie wygraną sumę. 

liilll! 

Jakie pijemy mleko. 
Wczoraj przeprowadzono generalną kontrolę 

a*tono sklep na Piotrkow­
ic x S k l e * I 
KTO ~"t 0 7 ubiegłej, do składu ga- \ 
M o ^ ^ l a Rozencwajga przy ubcy i 
iNv w*' 8 9 « włamali się nieznani 
\ t [ k£ z y wynieśli ze składu tran 
X i T ? wyrobów galanteryjnych, 

l \ ° k o ł ° 6 tysięcy złotvch. 
V ' P o d T a C 2 e P"epiłowali kratę że-

S w i d u j ą c ą drzwi wejściowe i 

'tv Mad ^ s t r z e ż o n o nad ranem. — 
^ H c i a

< > m i 0 n a ° występie włamywa-
•/'\ Q wszczęła energiczne docho-

^lamT^' i a k dotychczas, spraw-
^ nie ujęto, 

(k) Onegdaj, zgodnie z zapowiedzią, 
został dokonany w Łodzi je iutdniowy 
spis mleka- sprowadzanego do naszego 
miasta-

W związku z tern Łódź została po­
dzielona na 35 okręgów, ,w. których za­
trudniono 80 kontrolerów, pracujących 
na dwie zmiany. Kontrolerom tym. 
wskutek zarządzenia Starostwa Grodz­
kiego asystowali, dla ułatwienia zada­
nia, funkcjonariusze policyjni. 

Kontrolerzy sanitarni poddali bada­
niom mleko, które zostało w dniu oneg-
dajszym sprowadzone db Łodzi z róż­
nych okolic różnemi środkami prze-
wozowemi. 

Kontrolę nad caloksztatem jedno­
dniowego spisu mleka prowadzili: ko­
misarz spisu inspektor weterynaryjny 
m. Łodzi, Nehrebecki, naczelnik wy­
działu zdrowotności urzędu wojewódz­
kiego dr. Skalski, naczelnik wydziału 
aprowizacyjnego przy urzędzie woje­
wódzkim Ładewski. naczelnik wydzia­
łu aprowizacyjnego przy Starostwie 
Grodzkiem Rajn oraz przedstawiciel 
P. P-

Kontrolerzy badali jakość dowożo­
nego do Łodzi mleka, pod względem je­
go wartości odżywczej i warunków hi­
gienicznych oraz badali przeznaczenie 
mleka. 

Oszustwo przyszłych sędziów 
Skandal w sferach prawniczych Bułgarji. 

Hi 
S«l zasysa.. . 
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(x) Z Sofjl donoszą: Niezwykłego 
oszustwa dopuścili się podczas egzami­
nu sędziowskiego i adwokackiego, apli­
kanci sądowi. 

90 aplikantów sądowych przystąpiło 
do egzaminu. Gdy wszyscy egzamino­
wani zebrali się, jak zwykle, we wspól­
nej sali, przewodniczący komisji egza­
minacyjnej przeczytał zadany temat z 
prawa karnego. Jeden z aplikantów. 
l>od. błahym pretekstem, wyszedł na 
chwilę z sali egzaminacyjne]'. Jak to już 
było umówione, pobiegł on szybko do 
niedaleko położonego mieszkania znajo­
mych, gdzie oczekiwało nań już trzech 
starszych i wykwalifikowanych praw­
ników. 

Ci trzej prawnicy szybko przerobili 
temat, którego odpis zabrał egzamino- _ 
wany ze sobą i powiesił w dyskretnej ] 
ubikacji, na gwoździu, na którym i tak 
się zazwyczaj papier wiesza. Wróciw-I 
szy do sali egzaminacyjnej, znacząco' 

Strejk włoski w k 
z powodu niewypłacenia kelnerom umówionej stawki 

mrugnął na kolegów. Od tej chwili raz 
poraź któryś z egzaminowanych, wy­
chodził do zacisznej ubikacji, wynoto-
wywał rozwiązanie tematu, i — zado­
wolony — wracał na swoje miejsce. 
Egzamin trwał wyjątkowo krótko i 
wszyscy egzaminowani opracowali po­
prawnie zadany temat. 

To niezwykłe oszustwo nie wyszło­
by tak szybko na jaw, gdyby nie fakt, 
że jeden z członków komisji egzamina­
cyjnej znalazł zapomniany' na ławce, po 
mocniczy świstek z rozwiązaniem zada 
nego tematu. Zwrócono uwagę, że wszy 
scy egzaminowani zupełnie jednakowo 
opracowali temat. Po nitce do kłębka 
wykryto niezwykłe oszustwo. 

Młodzi aplikanci sądowi niebardzo 
są jednak zadowoleni z wyniku egza­
minów, albowiem egzamin został anu­
lowany, a wszystkim winnym przedłu­
żono za karę okres aplikacji o cały rok. 

Lardellego 
Warszawa, 28 listopada. 

(B) Wczoraj wybuchł streik włoski 
w kawiarni Lardellego przy zbiegu ul. 
Marszałkowskiej i Al. Jerozolimskich. 
Powodem strejku było niewypłacenle 
kelnerom i kelnerkom umówionej s taw. 
kl. Właściciel kawiarni odmówił per­
traktacji z kelnerami, wobec czego ci 
zajęli miejsca przy stolikach i nie opu­
szczali kawiarni. Wówczas właścicie­
le zamknęli sionkę, w której rozbierają 

się kelnerzy, wyłączyli ogrzewanie i 
światło i lokal zamknęli. 

Dziś rano zastano kelnerów i kel­
nerki przy tych samych stolikach, zzię­
bniętych i głodnych. 

Kelnerzy z innych zakładów, dowie­
dziawszy się o strejku, przysłali strej-
kującym posiłek, ale dyrekcja utrudnia 
dostarczenie posiłku. Zatarg trwa. 

Ogółem strejkuje 16 kelnerów i 11 
kelnerek. 

Kolektor Bończyk, widząc, i i wym­
knął mu się z rąk zarobek w sumie zł. 
250-postanowił zemścić się i udał się ró­
wnież do Warszawy, gdzie w G.D.L.P. 
poczynił zastrzeżenia o niewypłace-
niu mi wygranej sumy. Przekonałem się 
0 tern dopiero w G. D. L. P., gdzie spot­
kałem Bończyka i zostałem przez tegoż 
na korytarzu zaczepiony. 

W dalszym ciągu mojego sprostowa­
nia stwierdzam, iż nieprawdą jest, aby I 
Komisarjat P. P. w Łodzi dał mi specjal­
ne zezwolenie na używanie telefonu, na­
tomiast prawdą jest, iż, będąc wielolet­
nim pracownikiem Funduszy Bezrobocia 
gdzie równocześnie w ciągu kilku lat by 
łem kierownikiem I Oddziału P. U. P. P. 
1 z tej przyczyny znany byłem w 1-szym 
Komisarjacie P. P. w Łodzi, tembardziej 
iż mieszkam w tymże domu od kilkuna­
stu lat, przeto często korzystałem i ko­
rzystam z telefonu, za zezwoleniem dy­
żurnego. Zaznaczam i podkreślam, że na 
żadne specjalne telefony w dniach od 18 
do 20 listopada nie czekałem, czego naj­
lepszym dowodem posłużyć może fakt, 
iż w sobotę, dnia 18 listopada r. b. był 
podobno dla mnie telefon zamiejscowy, 
a mnie nie było w domu. 

Zarzuty i oskarżenia, podane przez 
kolektora, Bolesława Bończyka. mają za 
podstawę utratę pewnych korzyści ma­
terialnych i w związku z tem, chęć zem­
sty, wskutek czego zostaje przezemnie 
równocześnie skierowana skarga do p. 
Prokuratora przy Sądzie Okr. w Łod.-̂ i 
przeciwko Bolesławowi Bończykowi za 
insynuacje i oszczerstwa. 

Dziękuję zgóry W. P. Redaktorowi 
za umieszczenie powyższego sprostowa­
nia w imię bezstronności — piszę się z 
poważaniem: 

WŁADYSŁAW RYBKA 
Łódź, ul. Limanowskiego nr. 56. 

Rzecz zostanie wyjaśniona ostatecz­
nie przez władze prokuratorskie. 

Szelki u swastyką 
są w N i e m c z e c h zakazane. 

Ministerstwo oświaty w Niemczech 
ogłosiło listę 49-ciu rozmaitych fabry­
katów, których nie wolno sprzedawać 
ani puszczać w obieg ze względu na ich 
charakter i wykonanie, które mogą się 
przyczynić do obniżenia pojęcia sym­
bolów państwowych w oczach obywa­
tela 111 Rzeszy. 

Do liczby takich przedmiotów włą­
czone zostały między innemi: podstaw­
ki do jadłospisu w formie swastyki, fo­
tografie ze swastyką, pullowery ze 
swastyką, fartuszki ze swastyką i z 
wyszytem hasłem ,.Heil Hitler", szelki 
z wyszytą swastyką, karty pocztowe 
z wydrukowanym wierszykiem „FUh-
rer", w którym litery początkowe każ­
dego wiersza czytane od góry do dołu 
tworzą nazwisko kanclerza dalei grze­
bienie drewniane z wymalowaną na 
nich swastyką, lusterka kieszonkowe ze 
swastyką i z hasłem ,-Heil Hitler", 
etc etc-
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGlOGOOOOOO 

LEKARZ-DENTYSTA 

F . K o p c i o w s k a 
Gdańska 37 

tel. 232-55. 
przyjmuie od 9—-i, 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w , 
przy Górnym Rynku. 
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TEATR MIEJSKI. 

Wesoła, idąca stale przy zapełnionej widow­
ni komedja Bus Fekote „Pieniądz to jednak 
nie wszystko", grana będzie dzi* w środę i co­
dziennie wieczorem. 

„HANKA U KRASNOLUDKÓW" 
I „PAN JOWIALSKI" PORAŹ OSTATNI 

W sobotę o godzinie 4-cj po pol. dana bę­
dzie raz jeszcze jeden pierwszorzędni* wyeła-
wona komcdja Al. Fredry „Pan Jowiatóki*' dla 
ro>odzieży szkolnej. Ceny aajnizsz* od 35 gro­
szy do zł. l.fjO-

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. rai jesz­
cze jeden „Hanka u krasnoludków", poczeon 
urocza ta bajkn dla dzieci schodzi bezpowrot­
nie z afisza. — Ceny najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym i następnych o godzi­
nie 8,15 wieczorem ostatnie dni cieszącej się 
niebywałera powodzeniem melodyjnej, pełnej hu­
moru operetki w 3-ch aktach Roberta Sto]za 

lekarka zamordowała swą synowa 
Zwłoki młodej kobie ty zna lez iono na stole ope racy jnym. 

C z y nowa zbrodnia z litości? 

D r . A l i c i a W y n e k o f m a w i ę c e j l u d z i n a s u n l c ! 
. . . . . . • • _ I Ł N K N N I O N E Z " 

p. t. „Dzidzi" w reżyserji Marjana Doanosław-
skiego. Rolę tytułową w tej operetce kreuje 
znana artystka operetkowa, ulubienica łódzkiej 
publiczności, Janina Leonowioz, przy współ­
udziale Heleny Ma,jchnzakówny - Hueiakiewicz, 
Damosławskiego, Malinowskiego, Suwalskiego t 
innych 

DZISIEJSZY KONCERT BOLESŁAWA KONA. 
Dziś przyjeżdża do Łodzi sławny pianista 

Bolesław Kon, 'który zosta! pierwszym lamrea^ 
tern ma wiedeńskim międzynarodowym konkur­
sie pianistów, otrzymując najwyższe odznacze­
nie. Niedawno tamże artysta. otrzymał drugą na­
grodę na międzynarodowym konkursie piani­
stów im. Fr. Chopina w Warszawie. 

Bolesłarw Kon uświetni w Filharmonii dzi­
siejszy VII koncert mietrzowski — Początek 
o godzróniie 8.30 wieczorem. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP DELI LIPIŃSKIEJ. 
Jutro wystąpi w Filharmonii tylko r a z je­

den Dela Liip.nsk.ijn, znakomita pieśniarka, która 
swajemł występami zdobyła zagranicą niebywa­
ły rozgłos i uznanie publiczności. Będzie to 
wieczór piosenek i niefraeóblŁwetfo humoru. 

I 

Z Chicago donoszą: 
Chicagowskie władze policyjne wpa­

dły na trop wyrafinowanej morderczyni, 
która przez długie lata cieszyła się ogól­
nym szacunkiem, jako znana i wzięta le­
karka. Dr. Alicja Wynekof, lekarz cho­
rób kobiecych, została aresztowana pod 
zarzutem zamordowania swej synowej. 

Poddana przesłuchaniom, przez dwa 
dni uparcie zaprzeczała jakoby była win 
na potwornego czynu, dopiero pod ko­

niec drugiego dnia^ 
przyznała się do zbrodni. 

Publiczność amerykańska, która do 
ostatniej chwili nie chciała uwierzyć, aby 
kobieta i znana lekarka, zdolna była do 
podobnego czynu, na wieść o przyznaniu 
się obwinionej, obiegła więzienie, wzno­
sząc demonstracyjne okrzyki przeciwko 
zbrodniarce. 

Przed dwoma dniami, w piwnicy willi 
Wynekofów znaleziono leżące na stole 

Dnia 26 listopada 1983 r. rozstała się z tyra światem 
nasza najukochańsza matka, babka, prababka 

U f A L E R J A H A G A b S K A 

w wieku lat 82. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Zie­

lonej 9 w Radogoszczu nastąpi dn. 29 listopada o godz. 2.80 
na cmentarz rzymsko-katolicki w Radogoszczu 

R O D Z I K A . 
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operacyjnym pół obnażone z v v ' 
dej kobiety z kulą rewolwerowa' 
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Artystka w pięknych oryginalnych etrojaich wy­
kona szereg piosenek w różnych językach oraz 
słynne figurynki ze swego albumu, podług włas­
nej inscenizacji 

RECITAL TANECZNY PAULI NIRENSKlEJ. 
W nadchodzącą niedzielę, dnóa 3-go grudnia 

0 godzinie Ą.JFT po poł. odbędzie się pierwszy 
występ laureatki międzynairodoiwego konkursu 
tfńca artystycznego p. Pauli Nirenskaej (Nłren-
sztcinówny). Wysoki paziom techniczny tańca 
Nireńskiej, umożliwi! jej wprowadzenie zawrot­
nych temp ©raz efektownego „orescenda" w ru­
chach wirowych. — Bilety do nabycia' w kaśdć 
Filharmonii. 

WYSTAWA KAROLA ENDEGO. 
W saili domu przy ulicy Piotrkowskiej 113 

tH p., fromit) otwarta została jubileuszowa wy 
stawa obrazów popularnego w Łodzi a r t . - m a l a r z a 
F1 arola Endego. Wystawę zorganizowała „Łódz­
ka Rodzina Radiowa'1. Wśród zwiedzających 
wystawę duże zainteresowanie wzbudziły obra­
zy odsłaniające nieznane nam fragmenty piękna 
Łodzi. Wystawę zwietdzać można codziennie od 
godz-ny 10-ej rano do 22-ej. — Ceny wejścia: 
50 grerzy dla dorosłych i 25 gr. dla młodzieży 
1 wojskowych. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Dziewiętnasta wystawa Instytutu Propagan­

dy Sztuki cieszy się wie]kicm powodzeniem i 
stale wzrastającą frekwencją. Na całość lej wy. 
stawy złożyły się prace trzech niezwykle uzdol­
nionych artystów. 

Nina Alexandrowi>oz z Paryża ma siwój od­
rębny wybitny styl, który zastanawia i przycią­
ga. Piękne są je) kwiaty i wirtuozowskie koty 
na srebrnych i złotych tłach. 

Natan Szpśgel — artysta łodzianin — zapo­
z n a j e miłośników plastyki z ostatnieml sweml 
pracami. 

Tadeusz Gronowski z Warszawy przedsta­
wia szereg pięknych pełnych barw pjakatów. 

Instytut (park Sienkiewicza) otwarty co­
dziennie od godz 11 — 20 

Z m a s a k r o w a l i k o n k u r e n t ó w . 

Sąd skazał Drożdżów na 1 rok więzienia . 
(as) O niezwykłej walce pomiędzy 

dwiema rodzinami bednarz-y, jaka w 
w dniu .28, sierpnia rozegrają, ąię przy 
ul. Rzgowskiej, pisaliśmy w swoim c?a 
sie. • Bednarze Drozdowie napadli na 
konkurenta również bednarza Józefa 
Krzymińskiego. Napastnicy uzbrojeni 
byli w ostre narzędzia rzemiosła bed­
narskiego, ' jak strugi, siekiery, noże i 
w narzędzia mniej ostre, lecz również 
niebezpieczne jak młotki i kłody — 
któremi zaatakowali Krzymińskiego i 
obecnego w jego mieszkaniu Stanisła­
wa Domżalskiego. 

Bici wybiegli na ulice, wzywając 
pomocy. Napastnicy pobiegli za swe-
mi ofiarami i okładali je w dalszym 
ciągu. ' Przechodzący ulicą Rzgowską 
Leon Scigański stanął w obronie napad 
niętych — został jednak dotkliwie po­

bity. Krzymiński i Domżalski utracili 
w tej masakrze kilka palców u rąk. 

Dopiero interwencja, policji, położyła 
kres tym niezwykle krwawym pora­
chunkom pomiędzy konkurentami. 

Przed sędzią Braunem stanęli wczo 
raj w sądzie okręgowym Leon. Fran­
ciszek i Józef Drożdżowie oraz Leo­
nard Gebel, jako główni winni owej ma 
sakry. 

Zeznający świadkowie, należący do 
dwóch klanów, składali zeznania nie­
zwykle mętne, tak, że sad zmuszony 
był niejednokrotnie zarządzać wzajem­
ne stawianie świadków do oczu. 

Sąd skazał wszystkich oskarżonych 
po roku więzienia oraz przyznał po­
wództwo cywilne na rzecz Domżalskie 
go w wysokości 200 złotych. 
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<i U nikt jesz 

N a s z r e p o r t e r z a n o t ^ ! 
Onegdaj wieczorem, około > J 

K o m u n i ś c i p r z e d s ą d e m . 

Sąd skazał ich na karę więz ienia od 3 do 2 lat . 

klatce ©chodowej domu przy u ) ' c X a pi*^>*5 
Nr. 4, usiłował pozbawić się i y . c jyoy 

:el ilości mieszanki 1 .J:CRT . 

,-letni bezrobotny K a * l i n JM 

k̂ar»» 

większej ilości mieszanki jo^y0: 
ego 26-letni bezrobotny Ka«iB 

ińskiego 204). rt 

Jęki denata usłyszał dozor>-
bramę, który 
ratunkowego. 

zaalarmował le*» T^ ^ ,1 
lekara, r . W Przybyły dci> 

i s k i e r 
pierwszej pomocy, przewiózł 
b. poważnym do szpitala miel 
goszczu. :<K 

W dniu wczorajszym ,p< 
bryce Heinzla przy'ul.' PW r k o ^ i< ;k i 
wypadkowi robotnik Bonifacy «2 39 
kały przy ulicy "Nowo-ZarzeWskie'' 

w pewnvm momencie trybV, ZE WL±V>CR  

MIT 

ciły 
lewnym momence 

prawą dło 
Do 

. dłoń Ganickiego, 
u nieprzytomnego r o b o t a c h ^ " A 

fobryki wezwała pogotowie kasy „ ł 

ZilberbergowMZ b e, , Goetzlowl 
ski«,dziono z mieszkania 
wartości 3600 złotych. 

Z zakłaidu masarskiego nri«s 

© A Ł A F I Ł H A R r a O f I J I 
Tel. 213-84 

KIEDZIELA dnia 3 grudnia o g. 12-e| w poł. 

K a e r n « w « l o w a R E W J A M 0 D Y 
Firmy warszawskie) 

„Ewelina" (suknie), Maksymilian Apfełbaum 
(futra), M. Becher (bielizna jedwabna i trykoto­
wa), „Role" (toalety). 

Firmy łódzkie: 
Ala Rubinstein (kapelusze), L. Trajstman (tka 

niny i dywany). Ka - Ri - Bi (-wyroby włóczko­
we), A. Ogórek (obuwie), H. Herszon (wyroby 
skórzane), „Royal" (gorsety), L Borkowski (ga­
lanteria), Henryk Pfeffer (bielizna), „Mascotte" 
(perfumeria), H. Boy i S-ka (wyroby gumowe), 
„Świat pończoch' (rękawiczki), M. Wollman (kos 
metyka), „Marta" (kwiaty). 

Kierownictwo art. 1 conferanclerka: Marja 
Baloorkiewiczówna. 

Bilety sa gorączkowo rozchwytywane w ka­
sie Filharmonii. 
OCKDOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOCDOOOOGO 

H a o h u m S o k o ł ó w w J i o d z i 
Wczoraj przybył do Łodzi prezydent 

Wszechświatowej Organizacji Sjonistycz 
nej, Nahum Sokołów, który wygłosił od­
czyt, na temat obecnej sytuacji w Pale­
stynie, w &ali Filharmonii. 

(as) Czternastu oskarżonych, przeważ 
nie ludzi młodych (najstarszy liczy lat 25 
najmłodszy 17), zasiadło wczoraj na ła­
wie oskarżonych sądu okręgowego, pod 
zarzutem przynależenia do K. P. P. i 
uczestniczenia w demonstracjach pod 
więzieniem przy ul. Gdańskiej w dniu 1 
maja r. b. 

Z uwagi na młody wiek kilku oskar­
żonych, rozprawy toczą się przy zamk­
niętych drzwiach.—Rozprawie przewod­
niczył Illinicz. Oskarżał prok. Skąpski. 
Bronili adw. Kempner, Dobranicki, Biren 
cwajg i inni oraz adw. Winawer z War­
szawy. 

Oskarżeni zostali zatrzymani w chwi­

li, gdy usiłowali uformować pochód. Kil­
kanaście osób, towarzyszących niosącym 
sztandar mężczyznom, wznosiło okrzyki 
nielegalne. Przodownik piątej brygady 
wydziału śledczego usiłował pochód roz 
prószyć i w trakcie tej czynności, zatrzy 
mał najbardziej opornych i najgłośniej 
krzyczących. 

W późnych godzinach wieczorowych 
zapadł wyrok, skazujący wszystkich pod 
sądnych. Najwyższy wymiar kary sąd za­
stosował do Dwojry Lew — 3 lata wię­
zienia. Inne wyroki opiewają od 2 lat 
więzienia do zamknięcia w zakładzie po­
prawczym. 

ca Drewnowska 49) skradzi^"0 

300 złotych. v T a wl** l5 1¥

L | 
Z miesrkania Wład. K u r ^ . r f s K ^ J ^ 

mlenska 104) skradziono rtOCZJ;'clc) «Y 
Janklowl Dulmanowl (* AyAiU ' 

kieszeń! portfel z 400 zl- B°*l. .,1 M 

— ^ " c 7 f i N i ( ! ' , m 
DRZEWORYTY V A \ V s > 5 M 

Słońce i radość życia 0NF 
ska z wielobarwnych d r ^ a I F ^ Ą 
nego orjentallsty A l e k ^ 0\\'iu><!'., 
który zachęcony wielktern .oXł,eJ • „ic 
swych dzieł na m i ę d z y - °« , rtS.,. 
wie drzeworytów w stoii^> pU,b ^ f Vt f l V 

obniżył dla czytelników - ^ 
ny swych oryginalnyc' 1 

„ L U N A " W POGONI ZA KSIĘŻYCEM 
POCZ. O U. 4. W sob. 1 nledz. 0 FT. 12-el : . . . „ „ 1 . n,r>«i^-i n e CN i l i d N t ouc Poez. o g. 4, w sob. i nledz. o g, 12-ej 

Nadprogram: Wiosna p t a k ó w . 
Kolorowa groteska rysunkowa. 

w roi. gł. D O U G L A S F A I K B A N K S 
B E B E D A N I E L S . 

G r a n c l - K i i t o 
„ S E K R E T 

Dziś 1 dni następnych! 
Gwiazda „Boczne] ulicy' w najnowszej swej 
kreacji IRENA DUNNE w filmie 

K O B I E T Y 

<JÓ' 8 barwnych). t b ę d / , i e > ( ł 

Subskrypcja trwać 
tygodnie. 

Nie każdego stać na 
nego obrazu, lecz k ^ ^ L 
oryginalną pracę artys y 
mieszkanie. 

O S O B I S T O ̂ fitl 
wczorajszy*" p ^ 

1 d i J 0 uchodzi 
Ą v v i e ś c i Ju 
1 , e . Przykre 

A g k a Pewno 
| C 2 y

P r a ^ d z i e 

f e b r a * " ' ' R0ZV 

|>VjSn0wicjz 

^'dzi( 

% < \ °statnie 

| | % 7 a « w a ż y , 

,V dla « d ó w oko 

5 ! & e i sL j e m 

. Przysz 
P 

M, 194 
V n ' e będz 

^ybuchn 

Się b 

i b ^ C h - 6 bert n i 

>ot U?edą tak 
b r o n i c 

Wszystkim kobietom, które kochały i cierpiały.. Wszystkim mężczyznom, którzy łamali ser­
ca kobiet — film ten jest poświęcony. Nadprogram: Dźwiękowe aktualności krajowe i najnow­
szy tygodnik foxa. Passepartout i bilety ulgowe nieważne. l'o>:zątek o 4 pp,. ost. seans o 10.15. 

1 < ™ >tl 

Nocy 
kielewicza 
nowskiego 37) 
Nr. 6), St. Hamburga i 
włowskiego (Piotrkowska 
go (Pomorska 91)» 

30V), 

fe.skry,; 
W dniu wczorajszymi K " p f ^ 

lopu i objął urzędowani ^ 
przy sądzie o k r ę g o w y . 
Zygmunt Kałapski. . ^ P ł J tó«ttcWn 
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Fantazje przerażonego pisarza. 

'?k s o b i e w y o b r a ż a p r z y s z ł o ś ć 
n a J ^ 0 l J % literat angielski, H. G. Wel l s .—Nasze pokolenie jest skazane na z a g ł a d ę . — 

w ° j n a i ep idemje zniszczą cały świat .—Za 2 5 lat Europa będzie dziką pustynią. 

na ziemi zapanuje dopiero w roku... 1960-ym. | |] A 
^ pisar^! i s' * e d e n 2 najznakomit 

r z y angielskich 
. / a d e n \ Przepowiadaniu 
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w swej ostatniej książ-

^ i s « ° I v ? l l l g S i 0 C ° m e " -
Irpn. wieku, swego ł * C l 2 C z . n i k historii' '"powszech-

P^oleń ś u k a z a f d l a Przysz-

ał na wieś 

C7V w 7". W 
z e " b r > ' p r * jony' w i a d o ^ : e kiflj 
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N ' Wellsa nie są zbyt po-
,^ci a „ 6 P°koleiiie nie zazna 

ł&Nec. M Z , E M I '
 c z e k a n a s ża-

I / tern j l e k t o r z y może pocie-
V?*t 0 sif P r z e P o w i e d n i e litera-
Crboon S p r a w d z a j ą . . . Słaba to 
tr,. eSlj M . , r t a na. mylnem przeko-
ŁSo Ł -Z 1 n a P r z y k t a d ° weii-
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ew>tf*ltS£S z n a J°™ości rzeczywi-e
 Tf.-«łvi« i n i e został dotychczas 

irv '. , l any. Wszak Wells był 
'~vszy wprowadził do 

..fantastyczne" czołgi, 
taii'u Przed wojną europejską, 

J?*iair. L

n i k t Jeszcze nie myślał... 
obserwujemy dziś faktów, 

ffjH^J0 uchodziły za fantazje 
™ J ? v v i e ś c i Jules Verne'a?--
,Woz t . Przykro jest uwierzyć 
!Ps- A P e w n o ś c i ą przepowia-
l£\v Prawdzie trzeba nieraz 
%('brr?Zy"" 'Rozważmy wiec, jak 
Wa&n Przyszłość świata ten 
> J V i ( l z " Powieściopisarz. 

' m nietnąnia 

z a n o t o 

Wells oddawna usiłuje przekonać 
wszystkich o słuszności swej tezy. w 
myśl k t ó r e j ^ w a technika stworzy no­
wą elitę feudalną. Rycerz średniowiecz 
ny musiał zejść z widowni świata, gdyż 
nie mógł się przeciwstawić nowemu 
rynsztunkowi żołnierza z piechoty Ae­
roplan tworzy dziś nowego, niezwy­
ciężonego rycerza... 

Wreszcie w Pradze dochodzi do 
pertraktacyj pokojowych. Benesz, któ­
ry w międzyczasie został prezyden­
tem republiki czeskosłowacklej, bierze 
na siebie rolę apostoła pokoju- Traktat, 
zawarty w Pradze, nie mówi o pokoju, 
lecz o ..zawieszeniu działań \v»ion-
nych". 

Ale do wznowienia działań wojen­
nych już nie doszło, albowiem, podob­
nie jak po wojnie europejskiej w 1918 
roku, całą Europę opanowała epidemia 
grypy, tak teraz po wojnie, w 1950-ym 
raku, nastąpi nowa epidcinja jakiejś nie 
znanej i ogromnie niebezpiecznej cho­
roby, zbliżonej do dżumy-

skie, będą od siebie oddalone o dzie­
siątki mil. Gdzieniegdzie ukażą się je­
szcze dzienniki o znikomych nakładach 
drukowane na fatalnym papierze. Te­
legrafu i telefonu nie będzie- Radjo za­
milknie. Fotografia nie będzie znana-
Nieliczne linie tramwajowe przejdą 
znowu do posługiwania się silą zwie­
rzęcą, a więc wagony będą ciągnęły 
konie. 

Zachowa się z tych czasów — fan­
tazjuje dalej H. G- Wells —• dziennik 
niejakiego Tytusa Cobetla, który w 
1958 roku odbył podróż rowerem z 
Rzymu do Bordeaux. Będzie to nie­
zwykle cenny dokument. Cobbet — na­
zwisko oczywiście zmyślone i bardziej 
symboliczne — opisze wyludnione ulice 
stolic europejskich, porośnięte trawą. 
Cobbet zatrzyma się również przy ru­
inach kasyna w Monte Carlo. Zdziwi 
się, gdy ujrzy w Marsylji statki o po­
jemności od 1000 do 3000 tonn--. Komu 
potrzebne są te kolosy, skoro handel 
międzynarodowy wymarł zupełnie i 

Straszliwa ta epidemia zdziesiątkuje j cały świat zbankrutował?!. 
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Wellsa czeka 
"lał"3', k t ó r a trwać będzie 

VWó\v i . o d 1940 do 1950 roku. 

. C ' ^ b M y . b u c h n i e Ponad Gene-
V 1 si i • C« l 0 S L i g i - 0 d 1 9 3 2 

i?w iej upadek- Państwa 
hS^t Płacić składki na cele 
JJ«wie Xx-ko wieku Liga 

\S%^\ ostatnie swe tchnienie... 
f e lg ' Pędz ie chyba to, że nikt 
Kł^i l a i »waży, Jak nie zauwa-

N Z

a

e w i d u J e - że opustoszały 
'A dla d o w o k ( >lo roku 1980-go 
V ! e U M . S w ych celów wielka za-
> % 7 e ' s k » »rma lotnicza. 
i Xv/,S! rat ta instytucja, a nie 

u ' e l ls wogóle uwa-
ciągu najbiższych 

T . . . e postępy i będzie 
« 8»r<w s a d e m dzisiejszej cy-

^ t° I 1. ( !iskilto ) r z y czyna nowej woj-
Oczywiście - naj-

że prawdo-

więc resztki ocalałej w czasie wojny 
ludzkości. Gdy wreszcie w roku 1957 
epidemia zniknie — z cywilizacji naszej 
nie pozostanie ani śladu. Miasta- które 
przeżyły podwójmy atak — nieprzyja­
cielskich aeroplanów i nieznanej choro­
by — będą zupełnie wyludnione-

Zmieni się sposób bytowania tych, 
którzy przetrwają tyle nieszczęść ' ka­
tastrof. Pozostali ludzłe żyć będą na 
poziomie cywilizacyjnym naszych da­
lekich przodków z epoki upadku pań-, 
stwa rzymskiego^ Nieliczne osady wiej-

udziału w katastrofalnych zapasach wo 
jennych, mimo to po drugiej stronie 
Atlantyku również cywilizacji współ­
czesna ulegnie zniszczeniu, wskutek 
chorób, nieudanych eksperymentów 
walutowo - gospodarczych i zbiednie­
nia Europy. Ameryka rozpadnie się na 
szereg drobnych państewek-

Wells opisuie życie w Waszyngto­
nie. Oto w 1958 roku prezydent Sta­
nów Zjednoczonych przyjmuje konsula 
angielskiego (Anglja zamiast posła ma 
tylko konsula w Waszyngtonie (i z ra­
dością komunikuje mu, że widoczne są 
juz pewne objawy nowego ..prosperi­
ty"!.. Rządowi amerykańskiuru udało 
się mianowicie znowu uruchomić kiika 
statków parowych na rzece Mississipi, 
a co najważniejsze — Ameryka wypro­
dukowała już w 195S roku 142 auta w 
porównaniu z 72 autami, wyproduko-
wanemi w 1957 roku... 

Postęp jest wi«jc znaczny! 
,1 oto po tym smutnym opisie nie­

szczęść, które trapić będą ludzkość ca­
łą na przestrzeni najbliższych 25 lat, 
Wells przepowiada nadejście odrodze­
nia.-

Około roku 1960-go nadejdą nowe 
czasy, powstanie nowe życie, znacznie 

raj "a zie-

Z Bordeaux Cobbet samolotem prze 
dostaie się do Paryża, który stanowi 
jedno rumowisko, stamtąd udaje się do 
Londynu... 

Wells nie szczędzi również przy tej i lepsze niż dotychczasowe, 
okazii kilku gorzkich słów swei ojczyż-1 mi-., 
nie. Wedle jego przekonań, Anglia skur 
czy się do maleńkiego państewka, któ­
re nie będzie już miało prawa do dele­
gowania ambasadorów. Londyn stanie 
się maleńką osadą, a w Hyde Parku 
powstaną pola uprawne. 

Stany Zjednoczone nie będą brały 

aczego nie chcą w żen ić . 
Większość pracowników umysłowych nie maże ułrzymać rodziny 

Położenie pracowników umysłowych 
jest niesłychanie ciężkie nietylko dlate­
go, że z pośród wszystkich grup pozba­
wionych pracy inteligent najtrudniej 
znajduje jakieś źródło zarobkowania, 
ale i z tego względu, że nawet ci, co 
mają pracę zapewnioną, zarabiają prze­
ważnie tak niewiele, iż nie może to wy­
starczyć często na opędzenie najpry­
mitywniejszych potrzeb. 

Według danych zgromadzonych 
przez Gł- Urząd Statystyczny 9.3 proc. 
ogółu pracowników umysłowych zara­
bia poniżej 120 zł. miesięcznie, 13.2 proc. 
zarabia 120—180 zł-, 20.4 proc- — 360— 
480 zł., 10.3 proc. — 480—640 zl- i za­
ledwie 14.8 proc. zarabia więcej niż 640 
złotych miesięcznie. Biorąc pod uwa­
gę przeciętną rodzinę takiego pracow­
nika, składającą się z 4 osób (głowy 

r<5 mc M M ^ s i ę będzie 

<,"£,• i t 2 V c h \ ° i n a wzajemnych 
V"l ? latach a . ^okólne mia-

roku 
tej chaotycznej 
w e d l e obliczeń 

ujawnią się 

30'/'). 

,<\n' "iemieotł z . a ^ c i e n a 8 r a " rodziny, jego żony oraz 2 domowników, :'!S rA^knnt ' ' w z n ' e c i dzieci lub rodziców, pozostających na 
i/. . «<•• Nowa wojna jego utrzymaniu), łatwo się przekonać, 

znacznie, że przy zarobku poniżej 120 zl- rodzinie 
takiej wypadnie mniej niż 30 zł. mie-

okireślonych^sięcznie na osobę, w drugiej kategorji 
— 30—45 zł-, w trzeciej — 45—65 zł-, 
w czwartej — 90—120 zł. i t. d. 

Zauważyć należy, że sytuacja nie­
wiele zmieni się na lepsze, jeżeli do cyfr 
wyżej przytoczonych wprowadzić pew­
ną poprawkę, wypływającą stąd. że 
członkowie rodzin również zarabiają, a 
to dlatego, że zarobki te wynoszą tylko 
10.5 proc. wydatków domowych i że 
dochód z tego źródła prawie całkowi­
cie jest pochłonięty przez wydatki na 
świadczenia społeczne (Kasa Chorych, 
ubezpieczenia w Z. U- P. U-) i podatki-

Jasnem więc jest, że pracownik u-
myslowy, posiadający 180 — 260 zł. 
miesięcznego dochodu, może na opę­
dzenie wszystkich potrzeb domownika 
(mieszkanie, żywność, bielizna, kształ-

wszelkie | cenie dzieci, potrzeby kulturalne i t. p.) 
przeznaczyć 45—65 zl. miesięcznie. Po-

K ' 1 w,.z? nikt a \ wycieńczeni t 
k S i ? bronic i n i e , bed-sie miał 

» , ^ V l a Podziemnych 
3 iC Przed ata 

^ S f e ^ a e r o p l a n ó w , sie 
i^dzig Jt e n , e - Prz-z n e -

k.VK n , e doirfi y K r t s 

k > 4 0 c ^ a ? 
'™« b o , o t n i l ^ - 1 

pe 
że po-

wojnie, 

nieważ nawet przy obecnych stosun­
kowo niskicn cenach utrzymanie kosz­
tuje więcej, przeto pracownik nie ma In­
nego wyjścia, Jak tylko bądź nie zakła­
dać rodziny całkiem, bądź wstrzymać 
się od powiększenia jej (stąd tak duży 
odsetek małżeństw bezdzietnych w 
miastach), bądź skazać rodzinę na we­
getację głodową- Innego wyjścia niema-
Zauważyć. przytem należy, że odsetek 
inteligentów, zarabiających do 260 zł. 
miesięcznie, t- j . faktycznie nie mogą­
cych utrzymać nawet dość nielicznej 
rodziny, wynosi w Polsce 42.9 proc. c-
gólnej Ich liczby. 

Przytoczone wyżej cyfry ulegną 
pewnej zmianie, jeżeli uwzględnimy 
wiek i płeć pracownika umysłowego-
Okaże się tedy, że ogółem 34.2 proc-
mężczyzn zarabia do 260 zl. mleslęcz 
nie, 65.8 proc- — ponad 260 zł., przy 
czem mężczyzn w wieku poniżej 25 lat obecnie. Wyzbędą się całkowicie zwie-

Czy nasze pokolenie dożyje do tej 
radosnej chwili?.. Wątpliwe..- Możemy 
się tylko cieszyć, że wnukom naszym 
będzie lepie], o ile przedtem nie zatru-
ią ich gazy I nie uśmiercą bomby-.. 

Jalk Wells wyobraża sobie nowe, 
lepsze życie na kuli ziemskiej?.-

Wells nie poraź pierwszy wyraża 
przekonanie o nowej elicie, która zbu­
duje powszechne państwo, obejmujące 
całą kulę ziemską- Twórcą tęgo nowe­
go, szczęśliwego państwa będzie socjo­
log, de Windt, który dobierze sobie go­
dnych współpracowników z pośród nie­
licznych uczonych I osób wojskowych. 

Nowe państwo zorganizowane zo­
stanie za sto lat — w 2030 roku. Sy­
stem nowych rządów zbliżony będzie 
do tych metod, o jakich marzył swego 
czasu Renan. Gospodarkę świata pro­
wadzić będą fachowcy, według ustalo­
nego planu. Ludzie pojęli nareszcie ta­
jemnicę pieniądza i nauczyli się regulo­
wać produkcję, wobec czego..- niema 
strejków I panuje powszechny dobro­
byt-

Przeciętny wiek życia ludzkiego w 
tym okresie wynosić będzie 90 lat l 
ludzie dożyją tego wieku w zupełnem 
zdrowiu. Młodość i srudja trwać będą 
do 35 roku życia- Wiek dojrzały roz­
ciągać się będzie od 45 do 85 roku ży­
cia.-. 

A najważniejsze — że ludzie w 2030 
roku będą mniejszymi egoistami, niż 

i zarabiających do 260 zł. miesięcznie 
jest 79.3 p roc , w wieku 25—40 lat — 
31-4 proc. i w wieku powyżej 40 lat — 
18-7 proc. Zrozumiałem się staje zjawi­
sko, dlaczego w miastach mężczyźni że­
nią się późno oraz dlaczego przy; 
naturalny ludności miejskiej Jest tak 
niewysoki. 

Jeszcze gorzej sprawa przedstawia 
się, Jeżeli chodzi o pracownikla umysło­
wego — kobietę- Poniżej 260 zł. mie­
sięcznie zarabia 63.2 proc. ogółu pra-

rzęcych instynktów- Instynkt społecz­
ny będzie tak silnie rozwinięty, że każ­
dy uzna za normalne pracę dla dobra 
państwa i ogółu. Nie będzie walki kon­
kurencyjnej o kawałek chleba, żywno­
ści będzie dla wszystkich poddostat-
kiem... 

Oto jak wygląda najnowsza utopia 
Wellsa. Czy wierzyć w nią?-. 

Historycy konstruują przyszłość na 
podstawie przeszłości. Ale różnorod­
ność kombinacyj życiowych jest nie-

kobiet (mężczyźni — 34.2 ograniczona i ma o Jest Prawdopodo-
proc) , w tein w wieku poniżej 25 lat | bieństwa, że ludzkość d w a . razy pój-
86-6 proc. (mężczyźni — 79.3 proc) , w 
wieku 25—40 lat — 53.9 proc. (męż­
czyźni — 31.4 proc.) i powyżej 40 lat 
— 42-1 proc. (mężczyźni — 18-7 proc) . 
Wynika stąd nietylko powszechnie zna­
ne zjawisko, że kobieta jest gorzej od 
mężczyzny wynagradzana, ale że rzad­
ko kiedy może ona myśleć o utrzyma­
niu rodziny z własnej pracy-

Z. K. 

bieństwa, że ludzkość dwa 
dzie tą samą drogą-

— Pamiętajcie zawsze o tern, czego 
jeszcze nie było! — powiada poeta fran 
cuski- Pau Valery. 

Nie jest jednak rzeczą bezcelową 
pogrążenie się wraz z Wellsem w jego 
rozmyślania nad przyszłością. Utopje 
to wszak najlepsze ćwiczenia umysło-
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_. chinacle gdyńskiego „Atlanticu 
Rola poszczególnych oskarżonych w olbrzymiej aferze. 

Wczoraj rozpoczął się sensacyjny proces V 1 * . - w ^ j f w - ^ * — t7«J—«7 kkO » a T> V 7 

Gdynia, 28 listopada. I „Atlantic" wynika, że osk. Mosiewiczl tic", w wypadku zaś braku wolnego I osk. ^^^^^rzy^^U^iyl Z ^ d n o c z o 

dniu rozprawy prze-1 wypłacał oskarżonemu Antoniewiczowi j miejsca polecał wsuwanie statku tejże | stacji uayn ia—-rorI , ^ p r z ^ ^ f c y w świecie: W pierwszym dniu rozprawy prze 
ciwko b. dyrektorowi firmy „Atlantic' 
oraz wspóloskarżonym, prowadzonej 
przez prezesa Sądu Okręg, w Gdy­
ni Parczewskiego z s. o. Karczewskim 
i s. o- Palęckim jako wotantami, odczy­
tano długi na 6 stron pisma maszyno­
wych akt oskarżenia przeciwko Witol­
dowi Mosiewiczowi, Annie de Rosset, 
Józefowi Jachimczakowi, Ignacemu An 
toniewiczowi. Ottonowi Taubertowi .i 
Piotrowi Malinowskiemu; 17-stronicowe 
uzasadnienie aktu oskarżenia oraz wy­
kaz dowodów, obejmujący listę świad­
ków, biegłych, dokumentów do odczy­
tania i teczek z dokumentami-

Oskarżonych bronić będzie ośmiu 
adwokatów, w liczbie tej adw- Mieczy­
sław Ettinger i adw. Juljan Dreszer, 
obaj z Warszawy. 

Oskarża podprokurator Sądu Okrę­
gowego w Gdyni p. Witold Wedegis. 

Stwierdziwszy kolejno w akcie o-
skarżenia rodzaj przestępstw poszcze­
gólnych oskarżonych, prokurator uza­
sadnia co do osk. Witolda Mosiewicza, 
że wszystkie manipulacje z węglem 
eksportowym, które miały miejsce w 
firmie Atlantlc-Gdynla. działy się za 
wiedza I pod kierownictwem tegoż 
oskarżonego-

Sam oskarżony nie zaprzecza zres.< 
tą temu i kilkakrotnie w zeznaniach, 
które składał tak w Wydz. Śledczym, 
jak i przed sędzią śledczym, wyraźnie 
przyznaje się do poczynania zakupów 
w przedstawicielstwach kopalń 1 w fir-
m;I 'i gdańskich węgla po cenach eks ­
portowych w celu sprzedaży na rynku 
wewnętrznym, względnie do s k o r z y ­
stania" w tych ceiach resztek ekspor­
towych tak „zwykłych" jak i „sztucz­
nych"-

Z wypowiedzianego zaś w jednem z 
zeznań przekonania, że '..dyrekcja ko­
palń nie mogła wiedzieć o zużyciu w ę ­
gla bunkrowego na rynku wewnętrz­
nym", wynika przestępcza świadomość 
osk. Mosiewicza popełniania oszustwa 
Ita szkodę kopalń-

Czynną rolę oskarżonego w reeks-
pedycjach węglowych podkreślają w 
zeznaniach najbliżsi jego współpracow­
nicy z firmy „Atlantic", świadkowie Ma­
zur, Woifrath i Bartczak . 

Zupełnie specyficzne było ustosun­
kowanie się osk. Mosiewicza do urzęd­
ników państwowych, z którymi się Sty 
kał, i oddaie je najlepiej powiedzenie 
jego do świadka Wolfartha: „trzeba do­
brze żyć ze wszystkleml władzami, a 
to da się najlepiej osiągnąć przez udzie 
lanie urzędnikom łapówek". 

Rola oskarżonej Anny de Rosset w 
oszukańczych'manipulacjach z węglem 

po 300 zł. miesięcznie w latach 1931 — 
1932. Tenże Antoniewicz otrzymując 
łapówkę niejednokrotnie wydawał po­
lecenia, by szybko wprowadzono na 
miejsce ładunku statek dla firmy „Atlan 

miejsca polecał wsuwanie s t a i K U lejze S R A C J I U U Y . N D - 1 «... * , { w świecie; 
firmy pomiędzy inne statki, co utrudnia ciągi dla f. Atlantic w n e z e wszystkiri 
ło ładowanie statków Innych ilnn. dla tejże firmy P f ^ g a n i a ^ ^ ^ b S 

Przez osk. Tauberta osk. Mosiewlcz pod statek bez przestrzec C^mT™ z y 

zatrzymywał pociągi węglowe, aby u- ści zamówień. gi kry2v_ s t w o 

1 tiąpię niknąć płacenia postojowego, a przęg 

Miljonowe nadużycia dyrektora banki 
B . dyr. Węgrzęcki z n ó w n a l a w i e o s k a r ż o n y c h . - S ą d a j j S 

cymy w Lublinie obniżył mu k a r ę do półtora roku —» 
Lublin, 28 „ s t o p s a a . , . , D y , J J t - K ^ ^ 

i oskarżony. Sąd Ape^ay SILINJ'3^ 

7" timJ • t e n Jest 
^ C o ^ U Z a k 

% R a d z i ć kr 
ł S n 
Ptk $ wpływoi 
NKIUJ8 '.'nanso 
*t»-h.: a n y Praco w; 

. Sąd Apelacyjny w Lublinie rozpatry- dokonanie szeregu nadużyć, sięgających 
wał w dniu wczorajszym sprawę b. dy- olbrzymich sum. Między mnemi zarzuco 
rektora Banku Spółdzielczego w Rado-1 no mu . . . 
miu, Wacława Węgrzeckiegb. Sprawa 
ta była w swoim czasie sensacją dnia i 
stał ją Sądowi Apelacyjnemu do po-
oparła się o Sąd Najwyższy, który prze-
nownego rozpatrzenia. 

przywłaszczenie około miljona złotych, 
oraz udzielanie wielkich pożyczek 
przedsiębiorstwom, w których Węgrze-
cki był zainteresowany jako wspólnik. 

Sąd Okręgowy w Radomiu skazał 

LILLLLLLLLLLLLLLLILLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLLILLW 

[ w nas 
Redukcja przy robotach miejskich. —Wynagrodzenia 

za urlopy sezonowców 
Tomaszów, 28 listopada. 

Robotnicy, zatrudnieni na robotach 
publicznych, otrzymali dwutygodniowe 
wymówienie pracy z powodu wyczer­
pania przyznanych na ten cel przez 
Fundusz PRACY kredytów-••••• .• ••>>•• 

Roboty były prowadzone ściśle w e r 

dług planu, uzgodnionego z Fundusżertii 
P racy oraz urzędem wojewódzkim, a 
plan finansowy tych robót był opraco­
wany i podpisany przez poprzedni za­
rząd miasta i właśnie dlatego w tych 
ramach roboty publiczne z konieczności 
musiały być prowadzone. 

Większe sumy — w myśl opraco­
wanego wówczas podziału — przeka­
zywał Fundusz Pracy do listopada wł., 
zaś na grudzień i następne miesiącb 
przypada kwota po zł. 3000. 

Oczywiście, komisarz rządowy wo­
bec tak znikomych funduszów, z konie­
czności musiał zastosować redukcję li­
czby robotników sezonowych, gdyż ka­
sa miejska nie rozporządza żadnemi na 
ten cel pieniędzmi. 

Jednakże pan komisarz Rychlicki 
czyni w dalszym ciągu usilne starania u 
czynników kompetentnych w sprawie 
uzyskania nowych kredytów rządo­
wych na zatrudnienie bezrobotnych w 

eksportowym i bunkrowym została do zimie 
kladnie wyświetlona w śledztwie 

Bogata korespondencja, kompromi­
tująca telefonogramy, zeznania współo-
skarżonego Mosiewicza, świadków Ma­
zura i Sznpjry. są niezaprzeczalnym do 
wodem jej akcji na szkodę reprezento­
wanych przez nią Kopalń Dąbrowiec­
kich. Dziełem oskarżonej by}v zama­
wiania transportów węgla eksportowe 
go i bunkrowego względnie t. zw. resz­
tek sztucznych Gwarectwa hr. Renard 
i Franco-Pol. Tow. Górniczem z prze­
znaczeniem ich bez wiedzy kopalń na 
rynek wewnętrzny. 

Oskarżony Jachimczak oddawał u-
sługi f. Atlantic — Gdynia i Atlantic — 
Gdańsk nietylko odnośnie przyspiesza­
nia i wstrzymywania pociągów (posto­
jowego). Ułatwiał ekspedycje węgla 
eksportowego na rynek wewnętrzny 
przez dopuszczanie fikcyjnych pocią­
gów (o nazwie X). służył zawsze chęt 
nie firmom Atlantic informacyjnie od­
nośnie biegu transportów węglowych 
Spełnianie żądań oskarżonego Mosie 
wicza, polegających na naruszaniu obo­
wiązków służbowych, związane było 
*clśle z korzyściami materialnemi. 

Z zeznań szeregu pracowników f. 

W związku z tern właśnie pan korni-

do" 1 

podwyższył wymiar k«t 
Niezadowolony z

 v/JT0^StiM \L« 
zaskarżył orzeczenie do p r ? % " 
szego, który wyrok vtcHX ' m o-
spfawę Sądowi A p e l a g j J 6 ^ ^ 
onegdajszym proces o d ó r 
nownie. .RIERD*'* !\$ 
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' ludności a 

..odbudo 

zem wymiar kary, "P"*'' Ao&WuĄ 
ra roku więzienia. NalezY* v W 
skutek działalności d y r * ! * , P]f 
kiego, Bank SPÓŁDZIELCÂ  
doprowadzony został 
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KINO-TEATR 

R O X Y » 
Narutowicza 2 0 . 

OOO0OOOOOOOO(DOO0G(?C.O5OOOOO« 
Dziś poraź ostatni! 

sarz odbył razem z p. starostą Sta-
chowskim konferencję u p. wojewody 
łódzkiego Hauke-Nowaka, który przy­
rzekł do wniosku tego przychylnie się. 
ustosunkować j wkrótce wydać w tej 
.mierze decyzję. ; 

Co się tyczy wynagrodzenia za ur­
lopy sezonowcom; pan komisarz polecił 
już sporządzić listę tych robotników, 
którym prawo do korzystania z urlo­
pów ustawowo przysługuje. Sumy te 
tymczasowy zarząd miasta wypłacać 
będzie w miesiącu grudniu i styczniu po 
uzgodnieniu ze związkami robotniczeml 
Z. Z. Z. i „Praca". 

Naskutek zabiegów komisarza Ry­
chlickiego i interwencji pana wojewody 
Hauke-Nowaka Fundusz Bezrobocia 
przyjmie do ubezpieczenia tych robot­
ników z robót publicznych, którzy prze­
pracowali w ciągu 12 miesięcy ogółem 
156 dni. 

Jak nas informują ze źródeł miaro­
dajnych, pan wojewoda przedłożył 
wniosek o skrócenie wymagalnej liczby 
przepracowanych dni, uprawniających 
do korzystania z zasiłków państwo­
wych, do 104 ewentualnie do 120 — dla 
robotników sezonowych, a to w tym 
celu. by zasiłki te otrzymywać mogja 
większa liczba robotników tej katego­
rii. 

W wypadku, gdyby panu komisa­
rzowi Rychlickiemu udało sie uzyskać 
dodatkowe kredyty, ustalona będzie 
przez zarząd miasta kolejność zatrud­
nienia, a to w ten sposób, bv najpierw 
znaleźli pracę ci robotnicy, którzy rriają 
największą ilość dni przepracowanych. 
Umożliwi im to osiągnięcie uprawnienia 
do zasiłku. 

Ci zaś sezonowcy, którzy nie będą 
mogli otrzymać pracy, będa zaopatry­
wani przez lokalny komitet Funduszu 
Pracy. 
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W SOBOTĘ I NIEDZIELĘ — IGDENBU 
Już w nadchodzącą sobotę i niedzielę 

odbędą się zapowiedziane dwa pokazy 
najnowszego filmu sowieckiego „Igden-
bu", reżysera Nazar-Beka. Program uzu­
pełniony będzie interesującą komedją 

, „Małżeństwo z rozsądku" wg. Czechowa 
|w wykonaniu teatru Stanisławsikiego. 

Impreza powyższa zorganizowana 
jest przez warszawski „Start" i łódzką 

i i grupę miłośników filmu „Kamera". — 
S Wzbudza ona wśród łódzikich amatorów 
JM i zmawców kina zrozumiałe raintereeo-

I wanie. 
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do kosztów 

nych, wreszcie perspektywa inflacji, 
stanowiąca podstawę całego programu 
— wszystko to miało wzbudzić wiarę 
w nieuchronną zwyżkę cen, wiarę, ut­
kaną w części z optymizmu, ale i w po­
ważnej mierze z poczucia niepewności. 
'Eksperyment'*\RooseveIta w pierw­
szych swych fazach nic był niczem In­
nem, jak wielka sugestia zbiorowa. 
• Sugestja ta nie mogła jednak trwale 

zastąpić czynników psychicznych, które 
w. sposób naturalny .wzmagają popyt, na 
towary i .przygotowują w ten sposób 
koniec kryzysu. U :p'odstawy jej zbrakło 
tego'momentu nieodzownego, jakim jest 
świadomość istotnej poprawy sytuacji 
gospodarczej. Nadwyżki produkcji rol­
nej nie zostały wchłonięte przez rynek, 
handel międzynarodowy nie wyzwolił 
się ze swych.wiczów i niestałość mone­
tarna pogłębiała jeszcze jego upadek. 

I Zwyżka cen, sztuczna i nadmiernie szyb 
ka, ;nie miała odpowiednika w istotnem 
wzmożeniu się siły nabywczej szero­
kich, rzesz, konsumentów. Stąd próby 
oddziałania n a J ę siłę nabywczą drogą 
reglamentacji,płac i ,w'arunków pracy. 
Eksperyment z N. I. R. A. był zapewne 
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C l k , c h robót publicz-

szyła się. Globalna siła nabywcza lud 
nośoi robotniczej, mimo pewnego, wzro 
stu zatrudnieiMa, uległa nieznacznemu 
tylko wzmożeniu. A ponieważ po c-nad 
nicciu pierwszej fali spekulacji, t. ji-st 
od września działaliiość przemysłowa 
kraju •c.sMbia, należy przypuszczać, że 
dziś spożycie dóbr w Stanach Ziedno-
czonycłi spadło poniżej dawnego po­
ziomu. Czy to doświadczenie nie pou­
czy z\vi:leni!'Kow „planowości", 'że siła 
nabywcza ;'ie-uaje się rządzić. dekreta-; 
nur '. • H ; 

D .k.id dcszly Stany Zjednoczciit-po 
7 iTiiesia.ach neustaunego eksperymen­
towania? ..Nożyce" cen. pomiędzy pro­
duktami 1'ilniczemi a artykułami- prze-
mysiowemi znajdują się w tym samym 
punkcie rozwarcia, co przed rozpoeżę-' 
ciem akvji Roosevelta. Na poziomic cen, 
wyższych c 20 proc. utrzymuje sie daw 
tiy brak równowagi ogólnej,.a więc z t 
zwyżki ceu-:!ie wynikły żadne korzyści 
dla i-vći'!,'gospodarczego.. \Vyra/-Tic w 

jzliicie, ceny amerykańskie znajdują się 
poniżej dawnego poziomu, a fakt ten 
przyczynił sic do powstrzymania owej 
kwiatowej zwyżki cen, której koniecz­
ność ogłoszona została na Komereiicji 
w Londynie. 

l J ( | - iawa światowej sytuacji ekono­
micznej — poprawa, którą zapowie-

nym i społecznym. Ale wyznaczenie 
mu właściwego ' miejsca w cyklu urze­
czywistnień Roosoveita wymaga zloka-j dział Rf.cscYclt, jako następstwo swej 
lizowąnia go w kręgu trudności, w ja- |p u l i tyki „odbudowy życia gospódarcze-
kie popadła administracją amerykańska'go'- ' i która przez chwilę zdawała sie do-
w swem dążeniu do przy^r^c^bia nor-1'konywać isto^ffł^^^kaJgHW^e^^lHeli^l 

pytem. ' Stanami Zjednoczo.nemi świat cały pła-
Zwyżka płac i zmniejszenie liczby ci koszta fiaska gigantycznego przedsię-

bezrobotnych są to niewątpliwie dosko- wzięcia. Eksperyment amerykański — 
nałe środki "wzmożenia' konsumeji. Ale, 
by wzmożenie'konsumeji istotnie nastą­
piło, muszą'one być następstwem albo 
wzrostu produkcji i wymiany, a|bo po­
stępu technicznego.. Przymusowa reduk 
cja czasu pracy , zmusiła przedsiębior 

iak każdy eksperyment, „gospodarki pla 
nowej" — wiedzie nieuchronnie do 
wzmożenia tendencyj protekcjonistycz­
nych i autarkicznych. Przy cenach i pła 
cach, arbitralnie ustalonych, akcja Rbo-
sevelta może się rozwijać tylko po za 

stwa do przyjęcia nowych robotników, obrębem konkurencji zagranicznej. Stąd 
Nastąpiła podwyżka 'p łac . Ale wynikły j nowy zwrot w polityce amerykańskiej; 
z tej'.podwyżki wzrost siły nabywczej ' ten* sam rząd, który niedawno zwoły-
został szybko unicestwiony przez pod- j W a ł do Waszyngtonu i Londynu konfe-
niesiepie się kosztów produkcji i kosz­
tów utrzymania. W ciągu 4 miesięcy, od 
dzielających moment obecny od chwili 
wprowadzenia kodeksów pracy, realna 
wartość zarobków robotniczych z mnie)* 

rencje dla obniżenia taryf celnych 1 uro­
czystego proklamowania pokoju gospo­
darczego, musi dziś stosować nowe, 
jeszcze bardziej rygorystyczne środki 
ochrony rynku wewnętrznego, środki, 

W bawełnie-cisza. 
Sezon zimowy zawiódł zupełnie. 

Na rynlku gotowych, tkanin baweł-1sytuację. Jeżeli chodzi o ceny-'towarów 
panuje w dalszym c.ią-1( zimowych, jakie obowiązywały w. ty-

gu zupełną cisza- Zarówno w przemy 
śle, jak i w handlu hurtowym obroty 
są obecnie minimalne i tranzakcje za­
wierane są w wyjątkowych wypad­
kach- Wobec zmiany pogody,' produ­
cenci mają nadzieję, że ieszcze pewne 
zapotrzebowanie • ujawni się w handlu 
detalicznym,' czy jednakże wpłynie to 
jeszcze na poprawę sytuacji w handlu 
hurtowym jest rzeczą bardzo wątpliwą, 
z powodu.bardzo późnej już pory. Nie 
bacząc na-słabe* • zapotrzebowainie w 
ciągu sezonu zimowego,, zapasy towa­
rów zimowych na składach fabrycz­
nych nie są zbyt wielkie* co tłumaczyć 
należy ostrożną naogól produkcją w b . 
brykach, ; które', starały sie dosto­
sować swoją produkcję do zapotrzebo­
wania. . • •• ' 

. Objaw ramśzowania towarów zimo­
wych " w czasach ostatnich całkowicie 
ustał, co niewątpliwie poprawiło nieco 

godniu ubiegłym, to traktowane one 
były w dalszym ciągu zupełnie indywi­
dualnie,-w zależności zarówno od do­
stawcy, jak i od odbiorcy. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że producent, któremu za­
leżało bardziej na zawarciu tranzakcji 
niejednokrotnie udzielał odbiorcy jesz­
cze kilka procent rabatu, względnie u-
dzielał dłuższego kredytu, .czy to wek­
slowego, czy też otwartego-

Jeżeli chodzi o wypłacalność klijen-
teii. to w tygodniach: ostatnich -'uległa 
or7a pewnemu pogorszeniu. Ilość-prote­
stów wekslowych poważnie się zwięk­
szyła, co zresztą nie jest rzeczą dziw­
ną, jeżeli się zważy, że obroty w ciągu 
sezonu zimowego, na które tak bardizo 
liczyli i, w związku z-czem wystawili 
większość weksli tak" bardzo 'zmalały. 
Pogorszenie wypłacalności - występuje 
zwłaszcza wśród kfijentcli z Małopolski. 

które wywołują retorsje ze strony zagra 
nicy i zaostrzają wojnę ekonomiczną, 
srożącą się w świecie. 

Tak więc w obecnej swej fazie eks­
peryment Roosevelta można bez obawy 
o nadużycie słowa określić, jako fiasko. 
Czy wynika z tego, że zbliżamy się do 
jego kresu? Na jednym odcinku, odcin­
ku walutowym przypuszczalnie tak: 
możliwość deprecjacji dolara jest już 
dziś bardzo ograniczona. Przez dziwny 
paradoksu nowa polityka złota stoso­
wana przez Recoiistruction Finance 
Corporation wiedzie do faktycznej sta­
bilizacji waluty. Kurs dolara jest co-
dziedzinie wiązany ze złotem. Jest rze­
czą oczywistą, że istnieje granica stop­
niowej waloryzacji ceny złota, a więc 
również i stopniowej deprecjacji walu­
ty amerykańskiej. Granicą tą jest zmniej 
szenie wartości dolara do 50 p r o c ; na 
tyle bowiem zezwala Para Ralief Eill, 
określający uprawnienia prezydenta w 
dziedzinie dewaluacji pieniądza. Kiedy 
dolar dojdzłe do 4.45 zł. to zostanie o-
sięgnięty najniższy punkt jego spadku. 
Ponieważ jest rzeczą mało. prawdopo­
dobną, by władze amerykańskie „mońi-
pulowały" dolarem gwoli wydźwignię-
cia go na wyższy poziom, ponieważ .z 
drugiej strony trudno przypuścić, aby 
posunięto.się do absurdu całkowitego 
unicestwienia pieniądza narodowego — 
więc należy wyciągnąć wniosek, że już 
wkrótce nastąpi moment, kiedy dolar 
dosięgnie poziomu swej faktycznej-<8ta> 
bilizacji. 

Ale moment ten nie będzie bynaj­
mniej kresem eksperymentu Rooscyelta. 
Pozostaje jeszcze cała. wielka dziedzina 
inflacji — kredytowej i monetarnej — 
dziedzina, mimo wielokrotnych zapo­
wiedzi, całkowicie dotąd niewyzyska-
na dla dzieła „odbudowy gospodarczej" 
Stanów Zjednoczonych. Pozostają jesz : 

cze inne, niezliczone koncepcje uzdro­
wienia gospodarczego, ' jakiemi „profe-

jsorowie", tworzący „Trust. Mózgów" 
olśniewają codziennie świat. Czyż nie 
czytaliśmy niedawnego oświadczenia 
„profesora" Barie, jednego z bliskich do 
radców prezydenta Roosevelta, że je­
żeli realizowane obecnie eksperymenty 
nie doprowadzą do zamierzonych rezul­
tatów, to rząd amerykański będzie „żmii 
śzony" uciec się do zniesienia własno­
ści prywatnej i do stworzenia systemu, 
w którym każdy obywatel będzie otrzy 
mywał od państwa roczny dochód w 
wysokości 5.0Q0 dolarów? Fantastycz-
ność takich koncepcyj daje przedsmak 
niespodzianek, jakiemi obdarzy'jeszcze 
świat prezydent Roosevelt. 

J. Wendel. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 27-go listopada 1933 roku. 

NOWY JORK. Loco 9.90, grudzień 9.69, 
styczeń 9.71—9.73, luty 9.78, marzec 9.86—?.87, 
kwiecień C.92, mai 9.99—1000, czerwiec 10.05, 
lipibc 10.11—10.12, październik 10-31. 

NOWY ORLEAN. Loco 963, grudzień 9.63. 
styczeń 9*8, maroec 9.83, maj 9.98, lipiec 10 09. 
październik 10.27. 

LIVERPOOL. Loco 6.11, listopad 4.96. grti-
dzień 4.95, atyczeń 4.%, luty 4.96, marzec 4.97, 
kwiecień 4.98, maj 4.99, czerwiec 5.00, lipiec 
5.01, sierpień 5.02, wrzesień 5.03, październik 
5.04, listopad 5.08, grudzień 5.11. 

Bawełna tgipaka. Looo 7-02, listopad 6.7), 
grudzień 6.71, styczeń 6.75, marzec 6,79, maj 
6 83, lipiec 6.87, październik 6.96. 

UPPER. Loco. 5.76, listopad 5.63, grudzień, 
5.59, styczeń 5.59, marzec 5-65, maj 5.70, lipłe* 
5.76, październik 5.81, 

BREMA. Loco 11.30, styczeń 10.76, marze.: 
10.88, maj 11.11. lipiec 11.22, październik 11.37. 

ALEKSANDRJA. Sakkelaridis. Styczeń 12.38, 
marzec 12.57, maj 12.75, lipiec 12.97, Ashmoundi: 
grudzień 9.59, 'luty 9.68, kwiecień 9,78, czer­
wiąc 9.92. 
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Z k a r t y ż a ł o b n e j . 

3. p. Dawid Bornsfefn. 
W uipiegłyTh tygodniu zmarł w To­

maszowie na udar serca jeden z najstar­
szych i najpoważniejszych tutejszych 
przemysłowców, b. p. Dawid Bornstęin, 
przeżywszy lat 73. . 

B. p. Dawid Borstein, dzięki swej 
wielkiej energii j nadzwyczajnej praco­
witości dorobił "się w krótkim stosunko­
wo czasie znacznego majątku. 

Już jako 19-letni młodzieniec zakła­
da przy ulicy Kramarskiej fabrykę w y ­
robów włókienniczych. Aczkolwiek fa­
bryka była zaopatrzona w warsztaty 
ręczne, produkty je j .zyskały rozgłos w 
całym kraju. Z powodu znacznego wzro­
stu, zapotrzebowania w kilka lat później 
zawiera spółkę ze s w y m szwagrem Ch. 
Rubinem. Jednakże po pewnym czasie 
separuje się ze swym wspólnikiem i za­
kupuje przy zbiegu ulicy Warszawskiej 
i Weso łe j olbrzymie tereny fabryczne. 

Od tej chwili datuje się świetny roz­
kwit tych zakładów przemysłowych. 

W roku 1909 b. p. Bornstęin rozsze­
rza jeszcze swą produkcję i w tym celu 
wystawia przy ul. Władysławskiej no­
wy budynek fabryczny. 

W roku 1922, naskutek inicjatywy 
b. p. Bornsteina, firma zostaje prze­
kształcona na spółkę akcyjną p. n. To 
maseowska Fabryka Sukna D. Bornstęin 
Sp. Akc. 

B. p. Dawid Bornstęin należał do kil­
ku instytucyj filantropijnych, które po» 
pierał wydatnie. . : 

Ze śmiercią Jego Tomaszów traci 
jedną z większych i najbardziej zasłu­
żonych na nolu gospodarczo-przemysło-
wym jednostkę 

Nad mogiłą Zmarłego przemawiał ra­
bin Brot. zaś w imieniu Związku Prze­
mysłu Włókienniczego p. Władys ław 
Landsbcrg. 

Cześć pamięci Zmarłego] 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a 
Na wezorajszem żebranin giełdy walutowo-' 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
hyla naosół mocniejsza, a zwłaszcza doś6 moc-
!.a dla waluty amerykańskiej. Zapotrzebowanie 
•la dewizy było nieco zwiększone. Bank Polski 
i;lacil za banknoty dolarowe 5.65 (+15). N-Iowa 
no: Dclsja 124 (—15), Holandja 358.45 (—70), 
Londyn 29.2i> (—11). New York 5.76 (rf 151, New 
York - kabel 5.77 ( r 14). Paryż 34.86 1-1- l!,6)i 
Praca 26.43, Zuricli 172.50 (—8), Wiochv *6.M> 
(—51. w obrotach międzybankowych Berlin — 
2!2.50 ( -!-7::i w nbrotach prywatnych: marka 
n|.::ul»cka 21 j.6'•• < -25). szyling austriacki 99 F!J 
( -25, . korrna u r ska 25.6': (+20). dolar s ł ó w ­
kowy 5.71 (•• Ib), rubel .-. r ty 4.70 (—1), ool-ir 
zloty 9. ' ; . ruK'. Ł'abrn<' i bilon 0.67. 

AKCJE. Na rynku aki-ynym tenden-li d » 
ak.yi by U u.ociiiejsza. Wctcc braku zaoiarcwu 
nn obr «ty były i.jrr.triczi ne. Notowano: Ban!-: 
Polski 79 - 79 W' 1+50). ^'inacłiowice -'/'O — 
10 ( - Vi'; tranzakcje nic-nt ii wane: Modrz^ów 
5 10 | ' i -M., N,»rbi:n '.8. 

PAPIERY PROCENTOWF. Dla papierów pro 

centowyelr tendencja była dość mocna, a zwła­
szcza dla papierów w walucie amerykańskiej.— 
Największych obrotów dókdnano 7 proc. stabili­
zacyjna. 4 i pól ziemskicmi i 8 proc. listami m. 
Warszawy. Notowano: 3- proc. budowlana 37.80 
(—5), 4 proc. dolarowa 48.25 — 48.60 — 48.55 
(+5), 4 proc. inwestycyjna 104 ( + 12). 5 proc. 
konwersyjna 50.75— 50.50 (—50), 7 proc. stabi­
lizacyjna 53 — 53.25 — 53 (+75L 10 proc. kolcjo 
wa 100.25 (—25), 8 proc. obligscje budowlane B. 
U. K. 1 cm. 93, 4 I pól proc. ziemskie 45 — 45.25 
— 44.75 (+25). 4 i pó! proc. Warszawy 42.75 
(—50), 5 proc. Warsiawy 58 (+50), 8 proc. War 
szawy 47 — 47.50 ( + 75). 10 proc. Lublina 38.25 
(4-100), 8 proc. Piotrkowa 40 (+50), 10 proc 
Siedlec 38, n" proc. obligcaje Warszawy 8 i 9 cm 
45.50 (+-12), tranzakcle nienotowane: 7 proc. sta 
bilizacyjna odcinki po 100 dolarów 56, 4 1 pół pr 
ziemskie Wileńskiego Banku 37.80. 7 proc. śląs­
ka 48.50. odcinki po 100 dolarów 49. 7 proc. war 
szawska dolarowa 50 ( + 25), za 8 proc. dillonow 
ską zadano 60. 

G i e ł d a z b o ż o w a 
Na wezorajszem zebraniu giełdy zbożowo-to 

warowej w Warszawie ogóły obrót wynosił — 
2648 tonn, w tern żyta 1932 tonny. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa, w handlu hu>-
towym, ładunkach wagonnwy;h: żyto jednolite 
14.25 — 14.75, pszenica jednolita 20.75 — 21.25. 
pszen ta zbierana 20 — 20.50. owies jednolity 
13.50 — 13.75, owies zbierany 15 — 13.25. jęcz­
mień kaszany 13.50 — 13.75. jęczmień browarny 
15 — 15.50, groch polny z workiem 22 — 24. — 
groch YictOTia z workiem 26 — 30. wyka 14 — 
15. peluszka 13.50 — 14.50. seradela podwóinie 
czyszczona 11 — 12. łubin niebieski 6 — 6.50, 
rzepak zimowy 4! — 43, rzepik zimowy 38 — 40 
rzepik letni 39 — 41, siemię Ini-mc bazis 90 proc. 
.-9 — 40, koniczyna czerwona surowa bez grube) 
kanianki. 140 — 160, czerwona o czystości 97 pr. 
180 — 200, koniczyna biała surowa 70 — 90, ko­
niczyna biata o czystości 97 proc. 90 — 110, ziem 

małe- „„i tenac";j|j«j 
Złoto przy utrzymanej ^ w 

rublach 4.70 w płaceniu 
w dolarach 9.01 _-vrj£ z |o 

1S.50, mąka razowa 1S — 19, otręby pszenne 11 
— 11.50. ot-ęby średnic 10 — 10 50, otręby żvl 
nic 9.25 -- 9.75. kuchy lniane 18 50 - 19, kuchy 
rz2pa :<owe 14.50 — 15, kuchy słonecznikowe 19 
— 19.50, śruto fojowa 23 — 24. 

GIEŁDA ZBOŹOWO-TOWAROWA 
w ŁODZI. 

Wczorajsze motowania łódzkiej giełdy zbożo 
wo - towarowej za 100 klg. loco Łódź w złp.: 

Zyto 13.50 — 14, pszenica 20.75 — 21.25, jęcz 
mień browarny 15 — 15.50. jęczmień przemiało-| 
wy 13 — 13.50, owies zbierany 13.25 — 13.75. o- ct<W ^ctiwm/rri 7 W 
wies jednolity 13.75 - 14, mąka żytnia 65 proc. 1 S l 0 W z a s t a w » y c n . z w 

21.25 — 22.25, mąka żytnia 60 proc.22.25 — 23.28 
(cena tranzakcyjna .23), mąka pszenna 60 proc. 

— 35, otręby żytnie 8.75 — 9,25. otręby 
psze-me 8.50 — 9, cena tranzakcyjna 9,25, otrę­
by pszenne grube 9 — 9.50, rzepak 46 — 47,! 

Dolar w Ł o f L 
W dniu wczorajszym s j e d | a a 

rynku walutowym'uja* niw ^ J 
lara silniejsza tendencja- v

t l l V m * 
kursy dolara ulegały k i lka- ^ haniom. Rano płacono o.oo • ^ -
5.70, w południe kurs wzmocni ^ 
5.70 w płaceniu i 5.72 w & 
czorem tendencja osłabła i K"^ J 
niżył do 5.62 w płaceniu i ^„jskiefa 
daniu. Łódzki oddział l ^ 1 1 , k L 
płacił 5.55. Oficjalny kursiczej kj 
0 5 groszy powyżej onegdajs § 
su) i kabel 5.77. Obroty ś r e , d rata^,/"1 

statecznej podaży materjału. " WtS&K | P|I~ - -

l!«llli!lill U l 

tendencja wyczekująca; 
Funt wykazał P ™ 0 ^ w PjJ, 

zwyżkową przy kursiei* • n i e t t i i ^ 
niu i 29.40 w ż ą d a n i u ; 5 
212 w płaceniu i 212.5 w n V . n 
terjalu mało), franki bez W ^ 
cuski 34.85 w Płaceniu J^ J . 
szwajcarski 172,5 w p g ^ 5 * , J 
żądaniu, szyling austrjacK wali' 1 3 ] 
ceniu i 100 w żądaniu. l w i 

den?'1, 

-103.50. Bank lilaki jadalne 3.75 — 4, mak niibicskl z workiem ziemniaki jadalne 4.75 — 5.23. wyka latowa 15-
58 — 65, mąka pszenna luksusowa 36 - 42. mą'16, koniczyna czerwona 160—200,. koniczyna biai 103.75 
ka pszenna 1 s?t. 32 — 36. mąka pohiksusowa i ta 80 — 120, mak niebieski 62 — 67, groch pol- Sytuacja wyczekująca 
28 —"32, mąka poślednia 17 — 25. maka żytnia ny 23 — 24. groch Victoria 26 — 30. 
pytlowa 24 — 25. mąka żytnia sitkowa 17.50 — 1 Ogólne usposobienie spokojne. 

w żądaniu. Zainteresow 

yi^fk 
dostatecznej podaży małega' ^sii» 
Płaceniu i 45 w żądaniu, ^ i ^ r i i 
notowań łódzkiej giełdy Pie''„ (p 
larówka 48.25 (sprzedaż). . ^ e s ^ ^ M i ^ * 
stabilizacyjna 5 W 5 ^ V T O f t B ^ 

(c) 

P d b i a n i c e 

ŚRODA, dnia 29-go listopada. 
7.00—7-05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" • , 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35i-7.40i Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7,55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr na' dzień bieżący. 
8.00—11.40: Przerwa.. 

11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskie]. 
1 j .50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12.05—12.30: Utwory fortepianowe w wykona­

niu Paderewskiego (płyty). i 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—13.05; Transmisja z Krakowa. Zebranie 

Kola Miłośników Książki przy gimnazjum 
im. Nowodworskiego. 

13.05—13.08: Wiadomości metcorologiczn% 
13.08-15.25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
J 5.40-16.05: Muzyka z płyt. 
16.05—16-40: Transmisja z Wilna słuchowiska 

dla dzbci p. t. „W bibliotecznej sal?' M. 
Kublszówny, 

16.40—16.55: Płyty. 
16.55—17.50: Orkiestra teatru „Cyganerja" pod 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Ludwik La-
wineki (piosenki). 

f/.50—18.00: Repertuar teatrów 1 komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: „W ormiańskicm gnieździe" — wy­
głosi prol. Aleksander Janowski. 

18.20—19.00: „Tańce w różnych wiekach", ode­
gra Maryla Jaaasówaa. 

19.00—19,05; Odczytanie prograłhu na dzień na­
stępny. 

19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Poezja książek", (Kwadrans poe­

tycki. Tr. z WOlna). 
19 40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—21.00: Koncert muzyki polskiej. Orkiestra 

pod dyr. Józefa Oz:mińsl<icgo i Zofja Żmi-
gród-Ferdyczkowslca (sopr.). 

#1.00—21.15: „Potęga książki" — wygł. Ferdy­
nand OssendowskL 

21.15—22.15: Dalszy ciąg koncertu. 
22.15--23.00; Muzyka taa. z dane. „Oaz*". 
23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dl* 

komunikacji lotn. i komun, policyjny. 
23.05—23.30: Muzyka tan z dane. „Oaza**. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.45. SZTOKHOLM. Recłtal fort. Mie­

czysława Muenza. 
20.00. BUKARESZT. Wieczór polski. 
20.05. PRAGA. Festlval Suka, Transm. 

z Sali Smetany. 
20.30: RZYM. „Tristan i Izolda", opera 

Wagnera. 
21.15: DAVENTRY. Koncert symfonicz­

ny z udiz. Alfreda Cortot. Transmisja 
z Oueen's Hallu. 

21.30. STRASBURG. Koncert symfon. 

AKADEM JA Z. Z. Z. 
Onegda.j, z inicjatywy Związków Za­

wodowych w Pabjanicach, odbyła się w 
sali kina miejskiego oświatowego, uro­
czysta akadem.ja ku uczczeniu rocznicy 
pierwszego rządu polskiego pod prze­
wodnictwem Jędrzeja Moraczewskiego. 

Po przemówieniach odbyła się cześć 
konc^er^owa. ^ Sala była zapełniona. Ze­
brani na akademji, wysłali pod adresem 
p. Jędrzeja. Moraczewskiego depessę z 
żyraKlamr. *'"'''' 

KRESY ZACHODNIE. 
W dniu dzisiejszym odbędzie się orga­

nizacyjne zebranie komitetu w sprawie 
zorganizowania tygodnia propagandy kre 
sów zachodnich w Pabjanicach. Inicjaty­
wę w tej sprawie ujął stały komitet ob­

chodów narodowych. W czasie- tygodnia 
propagandy odbędzie się zbiórka na ak­
cję kolonij dla dzieci z kresów zachod­
nich. 

Ukoronowaniem tygodnia ma być 
zorganizowanie stałego towarzystwa 
obrony kresów zachodnich w Pabjani­
cach, która to placówka dotychczas je­
szcze w JWf i^iMejey.Komi-

stwa o ^ f j m ^ i ^ M ^ ^ i p J ^ 
towarzystwa. 

CZYTELNIA MIEJSKA. 
Czytelnia miejska w Pabjanicach cie­

szy się wielką frekwencją. W ciągu mie­
siąca października czytelnię odwiedziło 
zgórą 5 tys. 600 osób. Ze statystyki spra 
wozdawczej wynika, że czytelnikami czy 
I c ' t v miejskiej są przeważnie robotnicy, 
hih bezrobotni pracownicy umysłów. — 

Nowa impreza w Zt*?<Z% 
sala czytelni jes: niewielką, mimo, że 
lest bai-dzo ostetycznie urządzona, prze 
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Kabaret literacko-artystycznv 
„Femina" przy ul. Traugutta 6. 

Pierwszego grudnia r. b.. a więc po 
jutrze, będziemy mogli podziwiać w Ło 
dzi niebywale ciekawą imprezę. W da­
wnym lokalu „Negro" przy ulicy Trau­
gutta 6, otwiera sie kabaret literacko-
artystyczny p. n. „Femina". 

Do otwierającego sie kabaretu przy 
jeżdżają artyści i artystki scen w a r 
szawskich. 

Codziennie, począwszy od dnia 1-go 
grudnia w „Negro" odbywać się będą 
dwa przedstawienia. Jedno o godz. 9-ej 
wieczorem i drugie o 12-e.i. Program 
urozmaicony piosenkami, monologami, 
tańcami i t. p. t rwać będzie pełne dwie 
godziny. 

W przerwach między numerami od 
bywać się będzie dancing, podczas któ 
rego będzie przygrywała świetna or­
kiestra. 

Dyrekcja „Feminy", pragnąc uprzy* 
stępnić szerokim rzeszom obejrzenie 
ciekawego programu i dać możność 
beztroskiego spędzenia czasu — posta­
nowiła nie pobierać żadnych opłat za 
wejście. P rzy minimalnej opłacie za 
konsumpcję (złoty pięćdziesiąt groszy) 
każdy będzie mógł mile i wesoło spę­
dzić czas. ' 

t Dawny lokal „Negro", gdzie się od 
1-go grudnia mieścić będzie kabaret H-
teracko-artystyczny „Femina" został 
gruntownie odnowiony. 

W soboty, niedziele i święta miast 
dwuch przedstawień będą się odbywać 
trzy spektakle o godz. 5-ej, 9-ej i 12-ej 
w nocy. 

to czytelnicy zwrócili się do władz miej­
skich o rozszerzenie lokalu i powiększe­
nie liczby pism, 'jrlyż w ob^cnyui czasie, 
niektóre pisma są niedostępne dla czy­
telników. Każdy czytelnik zgóry zama­
wia u czytającego dane pismo, gazetę i 
tak zablokowana gazeta przez cały wie­
czór staije się niedostępna dla czytelni-

\ I ków. Czytelnicy domagają się też uru­
chomienia biblioteki, która już jest przy­
gotowana do użytku, lecz jeszcze nie­
czynna. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że po 
czytnością cieszą sie nietylko pisma co­
dzienne, ale i poważne tygodnik'.. 

ODCZYTY O RAKU. 
Staraniem komitetu „Dnia Pnzeclwnaikowe' 

go" w dniu 29 listopada b. r. zostaną wygłoszo 
ne następujące odczyty: 

o godz. 16 min. 40 przed mikrofonem „Pol 
skiego Radja" dr. m-ed. J, M. Barański wygtaal 
odczyt p. t. „ „Co każdy o chorobie raika wie 
dzieć powinien''; 

o godz. 19-ej w lokalu Polskiego Związku 
Zawodowego „Praca", u|. Głowna 31, dr. med 
B. Gontarski wygłosi odczyt p. it. „Co to jest 
chomąt) a raka i na czem polega. jejswalozaoiU" 
Wejście bezplatae. 

ZE STÓW- TECHNIKÓW. 
Na zaproszenie łódzkiego Stow. Techników 

przybywa do Łodzi p. inż. Stanisław Rodowicz, 
wiceprezes zarządu Związku Polskich Zrzeszeń 
Technicznych 1 wygłosi referat o projektowanej 
ustawie o Izbach Inżynierskich, 

Ze względu na osobę prelegenta oraiz do­
niosłość poruszonego tematu pożądany jest jak 
najliczniejszy udzialł Inżynierów i techników 
łódzkich. 

Odczyt powyższy odbędzie aię w sali łódz­
kiego Stow. Techników, ul. Piotrkowska 102, 
W p'ątek, dnia 1-go grudnia b. r. o godzinie 8 
wieczorem. 
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Od 25 listopada do 3 grudnia 1933 r. 

ATRAKCJA w lokalu b. cukierni Ulrichsa (Piotrkowska 97) ATRAKCJA 
Wielka rewja karnawałowa, w środę, dnia 29 listopada o godz. 9-ej wieczór pod kierownictwem artystycznem p. Dory Kallnówny, artystki 
scen stołecznych. — W rewji biorą udział: 3) Gurt, okrycia, 6) A - O. R. materiały i t. p. 

1) Anna Bremówna, suknie wieczorowe. 4) K. Płonka, ul. Nawrot, obuwie. Wielka sprzedaż re-?:tek po r e n a c h rewelacyjnych. 
2) Róża Syrkisowa - Poznańska, kapelusze, 5) Herszson, torebki, Ceny wstępu z!. O liczny udział prosi ZARZĄD. 
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Pierwszorzędny dźwiękowy 

A I V I O R 
POMORSKA 89. Tel. 248-05 

Sala centralnie dobrze ogrzana. 
Dojazd tramwajami 4 i 8 

Dziś poraź ostatni! Niebywały bezkonkurencyjny 3 godzinny PODWÓJNY PROGRAM!! 
i-szy obraz p. Ł 

ON i JEGO SS0STRA W R O , A R H *H 

i Ylasta BURIAN. 
AnnyONDRA 

Reżyser K. Łamacz. 

11-jri obraz. 

KRWAWE, ZŁOTO 
W rolach głównych: M. BRSflN i R. ARTEN. 

Ceny miejsc: III—54 gr., 11-80 gr., balkon PO gr., 1—1.09, loża 2 zl. — Pocz. seansów o g. 4.30, 
w soboty, niedziele i święta o g. J2. — Ceny wszystkich miejsc w soboty i niedziele na I seans 

dla dorosłych 54 gr. dla dzieci 25 gr. 

Do akt Nr. Km. 2001/33 r. 

OBWIESZCZENIł:. 
Komornik Sadu Grodzkieco w Ło­

dzi, rew. XIX-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Abramowskiego 20, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 14 grudnia 1933 r. o godz. 10.30 
w Konstantynowie, ui. Łaska 4, odbc 
dzie sie publiczna licytacja ruchomo 
ści a mianowicie: pianina oszacowa­
nego na łączna sumę Zł. 540.—, klóre 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 24 lirtopada 1933 r. 
p. o. Komorulk: (—) JAN FOKCZYNSKI 

Sprawa Rob. Banku Spółdz. p-ko! 
Edwardowi Michałowi Stehrowl. 1 

Tylko opatentowana 
WATA OCHRONNA, CHEMICZNIE 

NASYCONA, 
skutecznie chroni 

przed chlodejn i wilgoci.?. 
Uszczelniając drzwi i okna WATA 
OCHRONNA — zaoszczędzisz na opa­
le i zapewnisz sobie zdrowotne warun 
ki mieszkaniowe, gdyż Wata Ochronna 
całkowicie i skutecznie zabezpiecza 
przed przenikaniem kurzu i nvlu, za­
razków epMcmicznych i innych zanie­
czyszczeń ?• powietrza: gazów trują­
cych i t. d. — Żądajcie Waty Ochron­

ne), chemicznie nasyconej, z banderolą 
L. O. P. P. 

FABRYKA WATY „SALUS", 
Łódź, Potudniowa 46, 

Tel. 206-66. 

Do akt Nr. Km. 12&9/33 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi, rew. XX-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Piotrkowska 236 na zasadzie 
art. 602 K. P. C, ogłasza, że w dniu 
6 grudnia 1933 r. o godz. 12 w Rudzie 
Pabianickiej ul. Łączna 53, ojbedzie 
sie publiczna licytacja ruchon.ości a 
mianowicie: samochodu ciężarowego 4 
cyl. z platforma na chodzie f. „Rene-
ault" oszacowanych na łączna sumę 
Zł. 2500.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym 

Łódź, dnia 8 listopada 1933 r. 
Komornik: (—) W. TRZEBIATOWSKI. 

900000500000000000000000000^^ 
Kara śmierci w Austrii 

j 

zaliczkaJtlctf V f r 

>du o«fy >\ 
zez kom°rl „ i l i 

l CHIRURGICZNY 

a z r e i b e r a 
?.*cl »i<; obecnie na vii. < y 

| \ < ' U c i 

^ , M I M A R 
otw Tel. 122-09 

orzona 
• • YCZNA 

M l n J s t e r s t W 0 

K0SMET1 
(Dep. Sł. 

zcze« 
iz pos 

N 
D r ZdrT)".' 

1 1 1 szkoły od 12--I 
30—2 

° R - MED. 

, ' * i f « ^ ^ f » . ' -175-50 
adectw Y^e v 

^ 9 1 
"v l°Clnenla "«wowo. 

t V ] « 5-7-eJ. 

Bol:tór 

Ludwik F A L K 
Choroby s k ó r n e i w e ­

ne ryczne 
NAWROT 7, tel. 123-07 
Przyjmuje od 10—12-ei i od 5—7-e|, 

DR. MED. 

(i. BERMAN 
Specjal ista CHORU!) wenerycznych, 

skórnych I m o c z o p ł c l o w y c h 
C e ^ i e l n ś a i i a 

TELEF. 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano I od 4—8 
yiecz.. w niedz. I święta od 9 — 1 

FIABLNET UOSMETYKI , e c r ? o " e j t o w e j 

Z . S Z W A L B E 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI i, Tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 i 4—8 wiecz. 
30-2 

d l 

.ki r platflJ cze 
m i K l f J ^ ' ^ W h 5 Dn ra n o

D o b' eKawcze. 

S S . . Tel. ! 08.07 V U f ' 
wikóW 

LNIE 

Sr. ' 4 ' 
MGR- R 

ffn* 

Sj.f*"nl 
" <T ^a.ne, 

' Tel- 164-21 

Dążąc do całkowitego opanowania sytuacji wewnętrzno-politycznej, fzad Doll-
iussa przywrócił na terenie Austrii karę śmierci. Na zdjęciu obwieszczenie o 

wprowadzeniu kary śmierci. 
I^. : ) o s o a o rxxxxx)oooooooooo ooocooooooooooocoooc 
• • • • • ^ • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • • • • • • • 0 S 0 * * < K > 0 l » * Q i ? 9 0 « 0 e ę | Do akt Nr. Km. 917/33 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rew. 7-go zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego 96-a na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 12 
grudnia. 1933 r. o godz. 13i—15 w Ło­
dzi, ul. Kilińskiego 13 odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano 
wicie: maszyny do pisania marki „Re­
mington", kredensu dębowego o 7-miu 
drzwiczkach, rozsuwanego stołu dębo­
wego, dwu foteli oraz 10 krzeseł dę­
bowych obitych skórą, szafy mahonio­

wej, lustra trema i lanych ruchomości 
oszacowanych na łączną sumę Zł. 1.100-
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 

K a p i t a l i s t a 
z A i i l 

POSZUKUJE WŁAŚCICIELA PRZĘ­
DZALNI I TKALNI JAKO WSPÓLNIKA 
celem założenia fabryki włókienniczej 
w miejscowości, obfitującej w bawełnę, 
i wełnę. Reflektanci zechcą łask. oferty 
nadesłać do adminisir. „Republiki" sub: 
„Fabryka". POŚREDNICY POŻĄDANI. 

LEKARZ - DENTYSTA 

H . P R U S S K o l e j e Dojazdowe 
LECZNICA ZEBOW i JIM USTNEJ p r z y j m u j ą 

przeniesiona została •t**»l< 15% t y i "V 

na ul. P i o t r k o w s k a 1 4 2 d o u m i e s z c z e n i a tete 
n a b i l e t a c h 

Informacji udziela się w biurze (Piotr­
kowska 77) w godzinach biurowych. 

FOTOGRAFUJCIE T l l f 
w pierwszorzędnym zakładzie 

BERNARD! 
P i o t r k o w s k a 17, t e l . 144-11 

6 pocKtiweH-^ ii 5 -

f j » f f oznaczonym. 
_ - - - . Łódź, dnia 22 listopada 19,13 r. 
I r O a Z K I B Komornik: (—) STEFAN GÓRSKI. 

Do akt Nr. Km. 2214/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

•Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru I6-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. 6 Sierpnia Nr. 22, na za­
sadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, żr 
w dniu 11 grudnia 1933 r. od godz. 11 
odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości w Łodzi, przy ul. Kopernika 
Nr. 16, składających się. z 600 krzeseł 
wiedeńskich oszacowanych na łączną 
sunie Z!.'800.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 24 listopada 1933 r. 
Komornik ( - ) T. LOK'.!CIEW$KI. 

USUWA NAJUP0RC2YWSZY 

B Ó L GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW. 
ORYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
b ó l e : a r t r e t y c z n e 

STAWOWE,KOSTNE i T.P. 

PftOSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 

Żądajcie oryginalnych proszków 
z/KOGUTKIEM 

W I L L A z O G R O D E M 

w dobrych . warunkach zdrowotnych 
nadająca się na pensjonat lub sanator­
ium blisko przystanku Ł. K. D. 

DO WYNAJĘCIA. 
Wiadomość•• ul. Piotrkowska 77 

Łódzkie Koleje Dojazdowe. 

na s e z o n Jes ienny 
poleca 

gfc Zawadzka £ f e 
3» Wejście p. BRAMĘ 5*' 

G . A K 1 E R M I 5 M I A L A R & 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble 1 

P I S A N I E S Z Y L D Ó W 

Ceny konkurencyjne. 
Gazowa 7. m 2, parter (Koziny). 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44, t?ie!on t67.45 

pr:'..\jmuje cyk.inowanie: drutjwame, 
froterowanie ii:iz swatanie biur, po. 
(•i Czyszczone szyli 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi­
zyki, matematyki. Jeżyka niemieckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 
Przyjmę też posadę nauczv^t'a do­
mowego. Piotrkowska 103, m. 37. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje i szycie po domach, 
ul. 6 g o S i e r p n i a 7 6 

m, 16, III p. 

srze ogrzany. D 
Telefon Warszawa, 
Sródborowianka". 

iskonała kuchnia. 
Podmiejska l — 

ZAKOPANE! Pensjonat dla dzieci Ma­
rii Rubinsteinowej nresi o wczesne za­
mawianie miejsc na ferje świąteczne. 
Windomość willa „Uciecha", telefon 
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GenćaSna real izacja 
g igan tycznego a rcydz ie ła C e c i l a B . d e l ¥ l i H l e ' < a 

B U N T M Ł O D Z I E Ż Y 
film poruszający najżywotniejsze 
współcz. społeczeństwa ^ tfizjjt 

illllillll!!!!!! B o ż e N a r o d z e n i e s ię zbliża 

Burmistrz Hammersmithu, wschodniego przedmieścia Londynu, osobiście za­
mieszał ciasto do sławnego londyńskiego puddingu świątecznego, zwanego 
„plum-puddingiem", którym częstować będą lud podczas świąt Bożego Naro­

dzenia. 

LUMiiiiiiiillilliiliiiiiilll!"" 1
i y stf 

POSZUKUJE zdolne) «FFRV 
gwarancja. Pmors^p^\S 
ABSOLWENT S z k f 
wydziału tkackieKO, k a c h pos 
pierwszorzędnych .»w

Abso\«^ 3 

zatwierdzonych przez M. W .R. i O. P. » 
F. ORYNBLATOWEJ. 

Dr. MED. 

A l Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
232-55. przyjmuie 7—8 wieczór Tel 

Doktór 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 

I WENERYCZNE . 
PIOTRKOWSKA 56 

te l . 1 4 8 - 6 2 
od 1 I pól — 4, 6—9 .wlecz, w nie­

dziele 1 święta od 10— I, 
Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

J. SZMERŁOWSKI AKUSZER-GINEKOLO.G 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

P i o t r k o w s k a 17 
telef. 107-13 

przyjmuje od 3—5 i od 7—8 wiecz 

INSTYTUT 
KOSMELYCZNY 
PIOTRKOWSKA 175. tel. 1.18-76 

Przyjm. 10—2 I 4.30-3 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
nalnowsza radykalna metoda tez 
śladów. Leczenie ioiekt/iw cery. 
Trwale przyciemnianie brwi i rzes. 
Wytworne upiększanie twarzy. 

Kupno i s p r z e d a ż 

KROCHMALARKĘ (Gumiermaschine) 
o szerokości co 150 cm. kupię. Oferty 
do „Republiki" sub: „Krocrrmalarka* 
MASZYNA do szycia Singera, nowa 
gabinetowa i otomana do sprzedania 
tanio, Główna 44 m. 7. 

K U P I Ę 
okazyjnie ciemną 

F Ę 
wyłącznie do palt, place gotówką 

Oferty sub: „Szafa*. 
20-2 

Matki! 
Zapisujcie 
swe dzieci do 

| Zapewnisz sobie byt!!! 
HJ Ucząc sie KROJU. SZYCIA. MODELOWANIA ESI na 

| Kursach Kroju i Szycia 
3 
3 

i 

3 
3 
3 
3 
3 
i 

E 
E 
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S 

10 

posady ._Ojcrty J^J-f-
POSZUKUJE P° s a

h

d / Ć u y » , j 
gospodyni, może, w*- ^0«lJ^ 
Oferty do 

UDZIELAM Weil ' g ^ j l 
gotowuje do egzamin" a 
stepy zapewnione- Repu" 
Oferty do aummistrac) 
Odpowiedzialna'' 

ANGIELSKIEGO, J jgjf 
SRKENREY.Befl*«ach ff 
cent londyński. No«e gogl̂ ^f^J^^Je najbli KI. »"":,7 piotra,, 
ly sie 1 września. UJ-£ jj P» 
lewa oficyna, M * ^ ^ _ 

AKADEMICKIE BW* efej 
Pomorska 40, p r z y j - p rZei3 
sy do ulgowych *n»P ^„bo"' 
do Paryża, (co śroae 
3—8 

10 P ł a t k i 
lat p 

Nauka odbywa sie według najnowszego sy- [CT 
stemu szkół i akademii paryskich. (Małe grupy) --
Nauka dostępna i jasna dla szerokicli mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo­
wania na materiałach według patronów i żur-
nali paryskich. 
. Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 zł. 

Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą- n-j 
cym świadectwa według wzoru ustalonego l£j 
przez Kuratorium w Warszawie. rCj ———— u u< 

UWAGA! Wykonuje najtrudniejsze fasony y=j TAŃCÓW nowocześni^^,0 
sukien na papierze lub płótnie wedl"" *urnalj xl ny nauczyciel "HanO''1'' sto* 
i patronów. [53 tel. 166-93. Urzędniko^.^j. 

niom, szkołom, ccny_^. 

HM 

F . G R Y N B L / l T I 
Zawadzka 36. m 3. fCT 

tel. 231-03. P 

SHHHBSASHSLSLSLHHHSGLHIŚ 

PC 
« ośc>' P<» 

oh 1 9 3 1 
* S o ! I „ e r u c h w 

Nkó;od°wym, 

gaikowe 
» i l o ś c i lu 

o f i "'eruch 
RUTYNOWANY ¥ ? > | 7 , w e prz 
bilanse, zaprowadza dze#̂  y U ' handlo\ 
Umiarkowane °̂  >dL«ClJÓd z m, 

Posady 

DO 1.000 ZL. MIESIĘCZNIE zapewnia­
my energicznym osobom. Informacyj 
udziela T-wo Bankowe w Grodnie, ul. 
Hoovera 9. 30 

ZDOLNY akwizytor poszukiwany. 
Oferty tub: ..N. S." do ..Pmiibliki" 

AGENCI (sprzedawcy z kaucją zl. 30) 
mogą przybrać pierwszorzędny artykuł 
spożywczy. Zgłoszenia: Skwerowa 3, 
m. 1. 
UWAGA. Nadzwyczajna okazja dla 
.energicznych, wymownych Panów z 
dobra prezentacją ponad 24 lat przyj­
mie do inteligentnej pracy zewnętrz 
nej, dochód dzienny 20 zł. Zdolnym 
pensja zapewniona. Zgłoszenie od 11— 

il, 3—5, Śródmiejska 12, m. 4-a, II pic 
tro. — 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lubjj 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru-l 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki* 

BUCHALTER poszukuje pracy doryw- POLEROWACZKA (robota fornierowa) 
czej. Oferty sub: „Rutynowany bilan-| potrzebna. Tylko pierwszorzędna, ul. 
sista", Telefon 217-19. Tramwajowa 3 m. 14. 

nić 243-77, od 
wieczorem. 
PROWADZENIE 
stracie domu za ^"fM 
7. kuchnia v

riy

£
n

Lh\\ti'S 
„Meldunki" do „ReP^T 

ł»l? ć majątk. 
ĵąĉ ôśc 

h b 
GARAŻ nowoczesny | WiadmnnStJekZiî  ich za 

•najął 

ZOFJA Oleszczyk., - j ( y • > 
64, zgubiła kwit K ^ ' ^ > 
Łódzkiej na zł. 1 3 -
1929 r. Nr. 5727J-— 
ROZALIA Piotrov 
macie wydana 
wika Gajera 

i I Lokale 

DO WYNAJĘCIA słoneczny, ładnie u-
meblowany pokój z niekrepującem 
wejściem, Zawadzka 9 m. 18 I p. ofic. 

|>od 10 rano — 10 wieczór. 

ŁADNY umeblowany pokój z'balko­
nem wszelkleml wygodami dla poje­
dynczej osoby do wynajęcia zaraz 
Wólczańska 63 m. 10. 

LOKALY—BIUROWY parterowy 5—7 
pokoi, oraz murów, szopy na składy, 
Cegielniana 42. Telef. 131-20. 6 

Donios ły wyna lazek 

CHORYCH NA PARALIT 

ARTRETYZM - REUMATYZM 
ischias I t. d. skutecznie Ićczę za po­
mocą radykalnych stosownych masa­

ży ora2 masaże' odtłuszczające. 
Posiadam liczne podziękowania I 

uznania. 
DYPL. MASAŻYSTA A. KOŹMIŃSKI 

KRUCZA 6, teł. 225-67. 
Wypożyczam budkę do kąpieli elektr. 

elektr. 30-2 

DO WYNAJĘCIA duży, słoneczny po 
kój, ładnie umeblowany z całodzien-
nem utrzymaniem dla 2-ch osób, cen 
trunii wygody, telefon, Traugutta 14, 
m. 8. 
SKLEPIK—BUDKA wraz z mieszka­
niem do odstąpienia B. Dytberner, ul 
Rejtana 16, 
4 POKOJE i kuchnia z wszelkiemi wy 
godami front, II 1 III piętro natych­
miast do wynajęcia Skwerowa 13, tel. 
210-07 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
oddzielnem wejściem, centralnem o 
grzewaniem, Piłsudskiego 76 m. 16. 

PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH 

AJ.OSTROWSKL 
S-oy • 

PIOTRKOWSKA 5 6 . 

za . 

" .''cl, ;f. odroc 
30 wrzi 

K ^ Ł ^ t ó r z y 

LLVeii«iaySta,i 

.%,.J! l a Pozos licach 

Student amerykański, Mike Mikels, wynalazł metal, kt0I?tai[. 
twardy, jak djament i 64 razy twardszy od najtwardszej s

 za'stos£ <ł
l 

„Durox S-20" jest tak tani. iż może znaleźć jaknajszersze . nróD 
zdjęciu wynalazca (naprawo) wraz ze swym bratem p° 

wadzanych z nowym metalem 
dczas 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Adminlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcji 127 
portowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika*' 68-148. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mraX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje 
4 szpalty po 70 mm. ł>trona ogloszr.ń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. * wniesione będą najpóźme ^Ati^.Ą 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na'od ukazania «le P i e r ^ sie ̂  P|ł!i A 
stronie I — zt. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe » zaślubi-' -•—-* •- — »i'<>»anin co ,^\>' (* | 
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmniei 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani-^nc 

Prenumeraa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie! z przesyłka pocztowa w Polsce 
zl. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika*' l 
,,Express'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I. tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

niezwłocznie po ukaząniui et & 
ogłoszenia tej sanjEU'v"nlp 
Omyłki, które za sadn ie^ j 0 j 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólskl.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Lodzi. 

ogłoszenia nie upoważnia j a o 
zapłaty lub powto" 

otrz y E 

•Ha 
w e s e t n̂ "bli 


